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W  ciągu czterech lat wojny światowej Eu­
ropa przeżyła więcej r.iż w ciągu poprzednich 
iztcrecli stuleci. Nie jest to -żaden paradoks; 
wystarczy przerzucić karty historji powszechnej 
iżebv przekonać się o prawdzie tych słów. —  
óba największe mocarstwa kontynentalne: 
rłusja i Niemcy zalamalv się w sobie, trzecie 
nocarsiwo: Auslro-W ęgry zniknęło z karty
jeograficznoj', powstało .8 nowych państw, a 
jrawie wszystkie inne zmieniły swoje granice. 
Straty w  ludziach budzą dziś jeszcze dreszcze 
:grozy, a straty materialne odczuwają codzien­
ne w szyscy, zarówno zwyciężeni jak zwycięz-
:y-

Ogrom problemów, które powstały po rozej- 
-liio w  r. 1918. dzisiaj dopiero z pewnej perspe- 
£tywy lat, występuje w  całych swoich nieby­
wałych rozmiarach. Kongres wiedeński w roku 
L915 był zabawką dyplomatyczną wobec kon­
gresu wersalskiego z r. 1919. Kongres wiedeń­
ski, przeplatany obficie balami dworskiemi i za­
bawami w ambasadach tudzież pałacach arjłsto- 
krytycznyeh rozstrzygnął o losach narodów bez 
narodów i wbrew ich woli, a uchwały swoje 
wprowadził w życie natychmiast i bez żadnego 
Dporu.

Kongres wersalski byl pierwszym w dzie­
jach kongresem narodów. To jedno wystarczy, 
ażeby mu zapewnie niezapomnianą w dziejach 
ludzkości kartę —  i to również będzie wytłó 
praczeniem wielu jego słabych stron. Trzeba 
było uporać sią z silną polityką dynastyczną, 
i racją stanu państw zaborczych, z całą wresz­
cie ideołogją podboju, na której opierał się do­
tychczasowy system  państwowy Europy. Ta 
ideologja zapuściła tak silne kurzem e, że sam 
nawet Wilson, który przybył do Europy jako 
tsprawiedliAvy rozjemca, me m ógł przeprowadzić 
swojego programu w  pierwotnej, czystej jego 
formie. Mimo to utorowano drogę sprawiedli­
wości dziejowej, aczkolwiek tu i owdzie zo­
stawiono staro zasieki przemocy. W ystarczyły  
tmc, ażeby spaczyć dzieło trakt, wersalskiego.

Wreszcie ogłoszono traktat i przystąpiono do 
jego wykonania. N iestety, rozbieżności, które 
skazały się podczas układania traktatu, w y ­
stąpiły na jaw w sile wzmożonej przy jego w y ­
konywani 11. Popełniono już w roku 1919 ten 
wielki błąd, że nie określono odrazu, ile Niem­

cy mają zapłacić, lecz przez cale dwa lata sza­
cowano wyrządzone przez nieb szkody. Oczy­
wiście Niemcy, którzy po kapitulacji w r. 1918 
by'i przygnębieni i skłonni do wszelkich u- 
stępstw, w ciągu tych dwóch łat nabierali co­
raz w iększego tupetu będąc pewni bezkarno 
ści, tozpoczęli na wielką skalę sabotowanie 
traktatu. Ameryka wycofała się nagle z ucze­
stnictwa w sprawach europejskich, Jnponja 
brała w nich udział tylko formalnie, a W iochy 
stanęły na uboczu. Cały ciężar egzekwowania 
traktatu wersalskiego spodl na Flanc ję razem 
z odjum, które jest przywiązane do każdej egze­
kucji. Anglja zajmowała stanowisko niezdecy­
dowane, co wystarczało aż nadto, ażeby podsy­
ciło opór Niemców. A właśnie w rękach Angłji 
znajdowała się i dotąd znajduje sprawa poko­
ju europejskiego.

I dlaczego dzisiaj cala Europa ma oczy zwró­
cone na Londyn, dlaczego czeka na zbawczy 
czyn ze strony Mac Donalda. Dla dobra Euro­
py potrzebne jest wsółdzialanie Angłji, Fran­
cji i Włoch bez maloslkoweg‘o przeszkadzania 
sobie. Pojmujemy, że każde z tych mocarstw  
ma swój odrębny krąg interesów, swój od­
rębny „św ięty egoizm11, ale istnieje tyle do­
niosłych spraw wspólnych, że wystarczą one 
na długie lata do turzy mania „entente cor 
diale“. Państwa Europy środkowej —  że pod­
niesiemy ten właśnie tak ważny dla nas pro­
blem — nie są i nie mogą być kolonją, czy do­
meną tego lub owego mocarstwa, lecz chcą i 
muszą współpracować w interesie powszechne­
go pokoju i dla dobra zarówno swojego jak 
całej Europy z temi wszystkiem i m ocarstwa­
mi. które utworzyły nowy porządek świata. 
Na tej ogrómnoj ” przestrzeni od BaRyku na 
północe do morza Egejskiego na południu, na 
tych ziemiach, które się rozciągają w dorze­
czu W isły, Niunffa. Dniestru i Dunaju, tyle jest 
do zrobienia i tyle do naprawienia, że polity­
ka przeszkadzania musi ustąpić polnyce lo ­
jalnego współdziałania.

Ale uzdrowienie życia politycznego i ekono­
micznego w Europie zależy przedewszystKiem 
od załam ienia problemu niemieckiego. .Składa 
się on z dwóch odrębnych, ale ściśle ze sobą 
związanych części, mianowieio ze sprawy w y­
konania warunków Irakfatu wersalskiego, tu­
dzież ze sprawy przyjęcia Niemiec do zespołu

narodów europejskich. Nacjonaliści niemieccy 
domagają się wykonania najpierw drugiego w a­
runku, co oczywiście kłóci się poprostu ze zdro­
wym rozsądkiem. Ustępstwo dla Niemiec mo­
głoby tylko polegać na tern, ze dawszy gwa­
rancję realną wykonania warunków traktato­
wych, zostałyby przyjęte do Ligi Narodów. l ’o- 
dobn r Mac Donald 1 zamierza zwołać konferen­
cję europejską, która zajmie się załatwieniem  
w szystkich spraw' europejskich łącznie z od­
szkodowaniami, dalej uregulowaniem długów  
międzysojuszniczych i nawiązaniem stosunków  
handlowych. Osobną i przez Mac Donalda na 
pierwszy plan wysuniętą sprawą będzie rozbu­
dowa Ligi Narodów', cło kiórej pragnie on wcią­
gnąć Stany Zjednoczone, Niemcy i Rosję, „Fo­
li <w a ż  —- piaze jeden z dzienników niemiec­
kich —  Mac Donald mą zrmiar pracować o ile 
możno»Ct ayporoznm ieifiu A Francją, więc na­
leży spodziewać się. zt, nie uczyni lekkom yśl­
nego kroku, któryby mógł obrazić sojuszińcz- 
kę‘:. Wierzymy z całej mocy w te wrodzoną 
dżent$lmeńsk&ść i niemniej wrodzony zmysł 
polityczny Mac Donalda. List swój do Poinea- 
rego rozpoczął Mac Donald słowami: „Mój ko­
chany. prenijerze-'" Może to jest dobre „omen:t 
dla przyszłych stosunków' angielsko-francu- 
skich.

Lepszy ni i oarrlziej realnym prognostykiem  
jest sposób, w 'jaki Mac Donald załatw ił spra­
wę z sowietami. Co prawda —  problem nie­
miecki jest o wiałe więcej skomplikowany 
Mac Donald przystępuje do jego "ozwiazanni 
nic będąc obciążony żadnemi zobowiązaniami’

Rozruchy przsshako sowietem
Zajęcie Homia przez wojsko zbuntowane. -  Pochód na Moskwę

Londyn, 8 lutego (A W). Nadchodzi tu coraz 
więcej wiadomości o rozruchach antisow iec- 
kich. Ostatnio podaje „Daily Mail", że według 
doniesień z Rygi, zbuntowmł się już cały szereg 
dywizyj przeciw rządowi moskiewskiemu. W oj­
ska te nnaly n aw et opanow ać w iele m iast mię-

I?y im— ii H om el. Zam ie-zają one iść na Mą- 
skw ę. Rówmocząśme pojawiły s|q oznaki buiUu 
i w  K ronsztadzie. W ładze sowieckie mają ścią­
gać w  nadzwyczajnym pośpiechu pułki tatar- 
sk .e.

i m  oaren c m  poi.lijścl nu i m
4 (Telefonem od naszego korespondenta). “

W arszaw ą, 8 bitego. Z Kowna donoszą, iż ków na Litwie wynosi zaledwie i w
dzą( ] itew'ski zamierza sto sow ać dalsze silne iśc i. Niewątpliwie w  związku z i, . „„zostaje

0SC1, m  Luwui ^  jednym z silne ogran iczenie nabożeństw  w  polskicn  ko-
a itył.u low  wstępnych urzędowego organu scio iacł w K ow nie.
„Liełuowa“ podaje perfidnie, że liczba Pola- - -------------- oo___________

A r i s i ł o u j a n i e  h a e e m .
za współudział w organizacji P. P r Pm

(relefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 8 lutego. Dziennik, podają wia­

domość o aresztow aniu  generała M acewicza. 
byłego szefa lotnictwu w ojsk polskich, za 
w spółudział w  organizacji P . P . p .

ajny dokument p. F. Pt
W czorajszy „Robotmk11 podaje interesujący 

dokument w sprawne P. P. P. Dokument ten 
lichsi datę 24 września 1923 r i jest podpisany 
przez szefa sztabu pułkownika Hebde Zawiera 
on relację z tego, że do ministra ośw iaty i 
wdeepremjera Giąbińskiego udają się: prezes
rady głównej PPE'., prezes sądu bonorowmgo i 
prezes, rady wojennej, którzy otrzymali nastę­
pujące polecenie: „Prezes sądu honorowego bę­

dzie argumentował konieczną potrzebę naszej 
organizacji otaz konieczność następujących za­
rządzeń w' poszczególnych dziedzinach ż.ycia 
państwowego: 1) sprawa reorganizacji admini­
stracji państwowej ?) przekształcenie torma- 
"yj wmjskowych, 3) zmiana garnizonu, 4) roz­
brojenie st-ze łcó w , 5) sprawa Gdańska i gra­
nie, 6) sprawa kolejnictwa, 7) sprawrn prawo­
rządności, 8) sprawa w aluty i polityki ekono 
mieznej, 9) sprawa ordynacji wyborczej, 10) 
spr.w a żydowska, ,11) sprawra obrony państwa, 
12) spraw a dyktatury, 13) sprawa, p ostępow a­
nia m arsz. P iłsudskiego, 14) spraw-a techniki 
wojskowej, 15) sprawa konieczności osadzenia 
prezesa Rady wojennej na stanowisku w ice­
ministra w ojny11.

i r a s r z g u le  w i s W r S a  Banku Rolnest
(Telefonem od nas

W arszaw a, S bitego. W zw iązką z wczoraj­
szą notarką o rzekomej likwidacji Państw , 
Pnim.u Rolniczego, dowiadujemy się, że nogło- 
sk a  ta nie odpow iada prawazie* W Banku tym  
nastąpiła ty lko cz e ic io w a  redukcjd peisonału , 
z powodu likwidacji akcji pożyczkowej na cele 
pomocy rolniczej i osadniczej.

Ze strony Dyrekcji banku dowiadujemy się,

zego korespondenta).

że rząd nosi się z zamiarem rozszerzenia dzia­
ła ln ości tego  banku a to w kierunku pow ierze­
nia mu akcji parcełacyjnej oraz prow adzenia  
długoterm inow ego kredytu  am ortyzacyjnego  
drogą em isji listów  zastaw nych  banku. Prace 
przygotowawcze dla wprowadzenia w  życie  
obu działów' są  w toku.

 ------------------oo------------------

Msfeli M9 jlsnf uMkó®

LEO PO LD  TO M A SZ K IE W IC Z.

Z intittesi net?
<5,13 5

Mówiła to szybko i z przejęciem, oczy gorza­
ły, z postaci calc-j biła szczerość i magnetyzm  
iąca siła. Jak haszysz działały na Gostyńskie­
go i oj siow'a, —  płynęły przecież wr tnkt tyle- 
kroć męczących go myśli, godziły w  najtajniej­
szą boleść duszy.

—  Ja wiem, tą szaleństwo, —  szeptała na­
miętnie, —  ale tonący nic ma wyboru. Trzeba, 
'Marianie — najwyższy czas, to jedna, jedyna 
droga.

Wichrem przeleciały przez myśl Gostyńskie­
go obrazy: ucieczka, etapy zasypano patrola­
mi, —  oderwanie jeszcze dalsze od kraju nie 
"Wiadomo na jak długo — ach i ten pogardliwy 
>5ich“ uśmiech dla jego „zdrady11.

W strząsnął się cały jakby go lodem obłożo­
no,

r— Nie, pani, zgubiłbjm  panią i siebie —  do 
niczego dojść się mo da, a stracić wszystko  
łatwo, miwec możliwość zdobywania —  złama­
nym mówił głosem.

—  Jestem  zwolenniczką największego ryzy­
ka.

—  Teraz nie. Niech mnie pani posłucha 
Gdyby nasza ucieczka była możliwa, przede-c 
w szyslkieiu możliwsze byioby uwolnienie pani. 
Ale, oto powody, dla których nio widzę w yj­
ścia. Pytałem  o luata pani —  ciągnął z clęż- 
kiem węsiclmreniem —  jest żołnierz tego na­
zwiska, lecz oświadczył, że nie ma siostry. 
Gdyby byl się przyznał do niej, zaryzykował­
bym irwolnienie pani. Dalej ujęła panią patrol 
żandarmerji. Patrol ta złożyła od siebie mel­
dunek, i zanim stąd zdołalibyśmy się ruszyć, 
pogoń będzie deptać nam po piętach. Mnie nie 
ufają, obstawuony jestem żandarmami, kon- 
troiują mnie w  dzień i w nocy. W dwie godziny 
po opuszczeniu tej klatki b jliśm y w ith  ręku. 
Gdyby 'pani ze mną ujęto, rozstrzelanoby bez są 
du —  mówił okropną szczerością.

—  Nie wiałe mam do stracenia. Muszę panu 
powiedzieć, że praca moja tu konieczna, to me 
szpiegostwo, o n ie,-to  walka! —  z wrybuchem  
powiedziała Gabrini.

—  Ńie zdoła pani pojąć, ile przeżyłem przez 
tych kilka godzin. Jeżeli pani pojedzio sanąa, 
może pani zostać uwolnioną, ze mną los uie- 
pewniejszy, niż w każdym innym wypadku. 
Gdyby pani sama próbowmla się stąd wrydostać, 
niedaleko pani dojdzie. Eatainy to kąt, cały  
etap zawalony patroiami. Pewny jestem czy­
stości dróg, któremi pani idzie —  i fem okrop­

żadnego L  -
Niemczech jest widoczny prąd ugodowy. Ka 
mieniem obrazy bvla dotąd franensko-bełgijska 
okupacja terytorjów niemieckich. Jeżeli w  
Londynie utoruje sobie drogę ta prawda, że o- 
kupacja owa nie jest^ celem, iecz tylko środ­
kiem, konferencja, którą ma z.wolać Mac Do­
nald, może liczyć na powodzenie.
. Europa po czteroletniej w o jn ie .i po piecio- 
letniem wycztduwaniu na upoiządkowanie sto­
sunków znajduj'3 się^w.'.stanie groźnej depresji 
moralnej. Już samą inicjatywę Mac Donalda 
wita ona jako zapowiedź lepszej przyszłości i 
czet.a z upragnieniem na realizację jego pomy­
słów. Na niezapisanej stronicy dziejów Mac 
Donald ma wj rj ć niezatartemi głoskam i swój 
zbawczy czjn .

niej=zy czuje wyrzut? dla siebie, stokroć więcej, 
piekło mam w pibrsi   —

Płynęły słowa lawiną. A  yryw aly się z ści­
śniętej krtani, jak długo więzione, na sm yczy  
lw'ardej trzymane gorzkie, coraz giębsze łkanie 
bez ł e z -------------

—  Ale to jedyna droga, to męstwo, to bunt, 
który jeden nam pozostaje.

—  Nie pani, czasem niewiadomo, co więk- 
szem męstwem: pójście wprost na śmierć, czy 
powolnć zmaganie się z rzeczywistością

—  W ięc niema wyjścia,? —  pytała bez- 
dźwnęcznie.

—  Niema wyjścia -— głucho brzmiała odpo­
wiedź.

Gostyński ciężko opadł na krzesło, dwie kro­
ple potu wystąpiły ua olo, bladość pokryła 
lica, oddychał ciężko. Beznadziejne spojrzenie 
odrętwńaiycli oczu zdradzało walkę, jaką jesz­
cze ten człowiek- wiodl ze sobą. W szystkie  
przem yślane i przecierpiane dnie, w których 
starał się wybio wiasnym wysiłkiem  drogi przy­
szłości, w ystąpiły na twarz i naznaczyły ją 
stygm alcm  męczarni.

—  Niema wyjścia, —  szeptały zgorączkowa- 
ne wargi.

Widok rozpaczy Gostyńskiego przyprowadził 
Janettę Gabrini rychlej do równowagi. Zrozu­
miała, że obudziła w nim jakieś bolesne stru­

CięJć dedathu w bonach skarbowych, część w markach. — Bony dla urzędników 
od VII. stopnia wzwy*. — Ela stopni niższych przynajmniej potowa w ciarkach. -— 

Wyplata w bonach nie może być przymusowa
Warszaw-a, S lutego (PAT). W czorajszej no­

cy preinjor przyjął delegację zarządu główmego 
stowarzyszenia urzędników panstwowycli w  o- 
sobach pp. Stawińskiego, Blukiewicza i Sasor- 
skiego, którzy przedstawili opinję zarządu w  
sprawie w ypłaty urzędnikom  dodatku arożyź- 
nianego w  tiniu 15 lu tego  w  bonach skarbo­
w ych , ew entualn ie odroczenie tej w y p ła ty , w  
myśl projektu, rozważanego w kołach sejmo­
wych. Delegacja wypowiedziała się 
projektow i odroczenia, ponieważ szeroki ogół 
uiząJników byiby tein zaskoczony, i znalazł 
by się z końcem miesiąca w  kłopotach finanso- 
Tcycb, natomiast ze względu na przełomowy

przedewszystkicm  ze w zględu na konieczne 
podtrzymanie tendencji zniżkowej cen uwarów' 
przez jak najbardziej ograniczone zasilania 
rynku obiegu gotów ką, delegacja oświadczy  
się za częściow ą w yp la ta  dodatkiD  drożyźnia- 
liego  w  bonach skarbow ych W ten sposób plan 
w ypłaty w bonacli mógłby być dokonany u- 
rzędnikom państwowym od 7-go stopnia 
wzwyż. Natomiast niższym stopniom należało- 

nrzeciw  by wypłacić conajm niej p o łow ę d odatku  w mar­
kach . O deby p. premjer przychylił się do tego 
stanowdska, zarząd stowarzyszenia urzędników  
pamtwowwch uwazaiby za wskazane zw'rócić 
się do ogółu urzędników z odpowiednią odezwą,

(moment w  obecnym okresie sanacji skarbu, * P . premjer ca łk ow ic ie  uznał słu szność p cg lą d j

ny, które chwilami naciskały po to tylko, by 
w takim oto momencie szarpać nerwami do 
głębi. Zbliżyła się do Gostyńskiego —  i z nie­
śmiałą pieszczotą przesunęła rękę po jego wdo- 
sach, podniosła miękko głowTę opadią i tkli­
wym jakiemś siostrzanem wejrzeniem zaglą­
dnęła w oczy.

Gostyński podniósł oczy i widząc bladą jej 
lecz spokojną twarz i troskę serdeczną w o- 
czacli, podniósł się, ujął jej rękę i pocałował 
serdecznie:

—  I widzi pani, —  zamiast ja panią, pani 
mnie podtrzymuje. Ale ta moja rola do żyw e­
go mi już dogryzła. Wiem, że pani nie powinie­
nem odsyłać, a muszę. Rozumiem, jak cały mój 
naród, każdą walkę ujarzmianego narodu, —  a 
muszę ją łamać, — z nowym wybuchem za­
czął.

—  Nie wiem, co mnie czeka —  przerwała 
Gabrini —  ale lęku już nie czuję. Jest mi tak, 
jakby coś z eneTgji, płonącej tragicznym stosom  
w duszy pańskiej, przeszło w  moje piersi. Mam 
wpływowe znajomości, poruszę wszystko, co 
możSa. Jeśliby i cierpieć przyszło, to los mój ‘ 
łatw iejszy, niż ten, który panu pozostaje. Masz 
pan rację: niewiadomo, co kiedy nazwać mę­
stwem. No, a teraz nie mówmy o tern, czas 
swo^e przyniesie, a to podobno dobry doradca

—  Czy nie moglibyśmy wyjść do Darku? — i

dodała, z wdziękiem i prostotą ujmuine iogo rę­
kę.

W yszli przez taras i skręcili w  boczną aleję, 
" an ie  powietrze przepełnione było dusznością. 
Wśród zaniedbanych trawników i opuszczonych 
krzewów doszli na skraj wzniesienia, któro
kończyło się urwiskiem. Ró w n/tna, jak stół,

mi zarosła i 
puott oczy-

pelna żywej zieleni, rzadko ' 
obficie nawodniona rozciąga..i 
ma.

—  Opuszczenie i pustka stąd wieje, —  ode­
zwała się Gabrini.

—  Dziwnie mi tu żyć. Nasze równiny polskie 
mają w  sobie melancholie,1 uciszającą ból, jak­
by z ich daiekośoi jakieś się dobre ręce wy- 
ciągały kojące. A tu taljj^same równie, ale 
tchnie od nich groza, iajeiimiczość.

—  Musi panu byl strasznie z tern uczuciem,
że tam u was inaczej się żyje , c z u j e  -
Biedne w v ptak, rzucone po święcie- z tęsknotą 
do swych gniazd.

—  Mówi j>ani o mnie, rudaoy
p a n i--------

—- W tej chwili bliższy mi może pan — prze-t 
twaig Rozstaniem y się niebawem, sio  
czas tu spędzony, dat mi poznać to głębie du­
szy ludzkiej, które baretzo rzadko otwierają się 
pized oczym a, a kterc stanowią bezcenny skarb 
Na zvcie eaie. tc .  <}. n.)
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delegacji i oświadczył, że podejmie inicjatywę 
w ypłaty dodatku w bonach skarbowych i w yda  
odpowiednie zarządzenia. Przytem uważa, ze 
wyplata w bonach nie powinna być stosowana 
przymusowo.

iiitscKosć opiti ppteoBUtli pnyps- 
tiajacy.il na jtcbeja mioszKfica

'Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, S lutego Prasa podaje niezwykle 

cukaw e zostawienie statystyczne, stwierdzają- 
c t , jaka kwota podatkow i opiat państwowych j 
przypada na jednego mieszkańca w poszcze­
gólnych województwach Rzeczypospolitej.

Wediug tego zestawienia na każdego m iesz­
kańca przypada za r. z,, danin i opłat skarbo­
w ych w województwie warszawsldem 1899 
tysięcy marek, w woj. Iwowskiem 1358 tys. ni., 
poznańskieoi 113) tys. m., pomorskiem 920 
tys. m , krakowsUiem 724 tys. m., białostoc- 
kiem 59S tys. in£*brzeskiem 542 tys. m., w i­
leń sk im  402 tys. su, kieleckiem 457 tys. m., 
lubelskiem 437 tys. m., wolyńskiem 370 tys. 
m au k.

Dysproporcja, zachodząca pomiędzy poszeze- 
gólnnmi województwami domaga sio bezw-zględ 
nie wyjaśnienia, z jakich względów i powodów  
obciążenie państwowemi daninami i opłatami 
jest tak nieproporcjonalnie różna w poszczegól­
nych w ojewodztwach.

Sprawa wypJaty przekazów 
zagranicznych

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 8 lutego. Ministerstwo skarbu 

w ydała rozporządzenie, że w ypłaty przekazów  
zagranicznych, w ystawionych na Polskę, m ogą  
nastąpić w obcej w alu cie ty lk o  za zgodą m ini­
sterstw a skarbu.

Sprawy podatkowe
-  Podatki przem ysłowe
Niebawem zostaną ogłoszone dwa nader 

ważne rozporządzenia, dotyczące podatku prze­
m ysłowego. a mianowicie:

1) rozporządzenie prezydenta RzeczyposDoIi- 
tej w  przedmiocie niezaliczania na podatek 
przemysłowy (obrotowy) przedpłat, uiszczo­
nych na poczet tegoż podatku z okazj świa­
dectw przemysłowych (opłat patentowych),

2) rozporządzenie ministra skarbu, ustalają­
ce przeciętną wartość franka złotego za mu - 
siąc styczeń 1924 r. na 1,740.000 mkp.

Na zasadzie tych rozporządzeń płatnicy po 
datku przemysłowego (obrotowego), obowiąza­
ni w  m yśl części I art. 56 ustawy o podatku 
przemysłowym do miesięcznych wpłat, winru 
przeliczyć obroty, osiągnięte w miesiącu stycz  
niu 1924 r. na franki złote według przeciętnej 
wartości franka zlctego w  w ysokości 1,740.000 
mkp. i od tak ustalonego obrotu obliczyć przy­
padający podatek i dodatki na rzecz zw iązków !
samorząclowych we frankach złotych.

* *
Odtąd zatem oplata za patent nie będzie po- 

uącana od podatku obrotowego, lecz będzie 
stanowiła bezwzględnie odrębną'daninę.

Przy tej sposobności warto zaznaczyć, t że 
m inisterstw o skarbu nosi się  z ir.jślą reform y  
w  zakresie op odatkow ania przem ysłu. Tendcn 
eja idzie w- kierunku stałego opodatkowania 
pizycliodu przem ysłowego —  w  zasadzie na 
wzór dawnego austriackiego podatku zarobko­
w ego. Obecny podatek obrotowv premiuio 
przedsiębiorstwa, nie prowadzące _ porządnych 
ksiąg handlowych, dając im łatwość zatajeń.

Zbyt bonów podatkowych
jest różnie oceniany. OfmjaIne kom uiikaty za­
pewniają o dużym pokupie. Skąd inąd donoszą 
o wstrzymywaniu się sfer gospodarczych od za­
opatrywania się w  bony podatkowe —  a to ze 
względu na zniżkową tendencję franka złote­
go v  stosunku do marki W  związku z-tem zja­
wiskiem stałby św ieży zamiar rządu, by P  K. 
K . P . przy realizow aniu  k red ytów  w ypłacała  
10 p .oc . w bonach podatkow ych .

Ze swej strony nie uważamy dalszej zniżki 
franka złotego za piawdopodohną — a raczej 
liczym y się z nieznaczną zwyżką. Dlatego na- 
szem zdaniem nabywanie bonów podatkowych  
conajinmej nie jest ryzykowne, a może dać

znajdziem y przedew szystkicm  w  publikacji Ko- 
m retu N arodowego „A kty  i D okum enty, do ty­
czące spraw y granic Polski na K onferencji Po­
kojow ej w P ary żu '1 (Paryż 1929). Spotykam y 
tu  k ró tką  wzmiankę o trzech limnujrjaiaeh 'wrę­
czonych „w  m arcu 1917“ (znowu bez d a ty  dnia) 
przez p. Dmowskiego rządowi angielskiem u: o 
l>olityco ro^yj.^kiej w stosunku do Polski, o ko­
nieczności proklam ow ania zasady niepodległo­
ści Polski przez Rosję i w reszcie o granicach 
Polski. Zam iast rvcb trzech m em orjałów  znaj­
dujem y tu  jednak  ty lko  w yjątk i z m emoriału, 
k tó rv  p. Dmowski zlożi ł p. Balfourowi w lipcu 
1917!“
W tym  jedynym , -ogłosżonym częściowo memo­

riale p. Dmowskiego, k tó ry  został w ręczony p. 
Balfourowi w k ilka miesięcy po akcie rządu 
rosyjskiego, mówi p. Dmowski o Rosji i jej s ta ­
nowisku wobec Polski, stw ierdzając, że Polaków  
oszukano odezwą W. Księcia, poczem pip ze:

W ielki krok ku  rozw iązaniu trudnej kw estji 
poLko-rosyjYkicj uczyniony został przez rewo­
lucję w Rosji. Nowy rząd rosyjski uznał potrze­
bę utworzenia państwa polskiego.

T to jest wszystko! Ani słowa o decydującej 
interw encji rządu angielskiego, k tó ra  przecież 
„przełam ała opór Rządu' Tym czasowego". 
„K urjer P o lsk i'1 zestaw ia dalej następujące fa­

k ty :
1) W kw ietniu 1917 przem aw iał w Izbie Gmiu 

B a 1 f o u r i mówił o akcie rosyjskim  w sprawie 
polsku j, pow itał go z radością, ale nic nie powie­
dział o interwencji.

2) P. B u c h a n a n  w ydał książkę o swej roli 
w Rosji i o żadnej swej interw encji u M i 1 i u k o- 
w a nic nie wspomina.

Milczenie angielskich mężów śtar.n  jest tt m dzi­
wniejszo, że przecież A nglja m iałaby się istotnie 
czem pochwalić, arh  by a k t rosyjski w ydany zo­
sta ł pod jej naciskiem . Należy zaś zwrócić uwagą, 
że książka B uchanana nkazała się już po prze­
wrocie bolszewickim w Rosji, a  więc w czasie, gdy 
Buchanana nie krępow ały już względy dyskrecji 
wobec nieistniejącego R ządu Tym czasowego, u 
którego m ial interw eniow ać.

3) M i I i u k  o w zaprzeczył kategorycznie, j a ­
koby in terw encja angielska w sprawie polskiej 
by ła podejm owaną.

4) Rosyjski działacz I g o r e j e w ,  jeden z w y­
bitnych uczestników  w ypadków  m arcow ych w R o­
sji ogłosił niedaw no w piśmie „R usskoje Slowo“ 
a rty k u ł, w  k tórym  wiadom ości o in terw encji an ­
gielskiej nazywra „niem ądrą legendą" (w zdornaja 
legenda).

Zestaw iając to  w szystko pisze „K urjer P olski": 
„Czy nie stanow i to  zupełnego dowodu, że 

owa „akcja  p. Dmowskiego w m arcu 1917“ (o 
k tó re j mówi narodow a dem okracja) je s t pro-

Przerwy wirnliu kolejowym
(Ą Anormalny rneh pociągów' na dworcu w 

K iakowie trwa w dalszym ciągu. Dziś o godz. 
7.30 rano przyjechał pociąg z Kowla, który' mial 
przybyć, wczoraj w  nocy c godz. 12 również o 
godz. 5 40 rano przyjechał pociąg z ł odzi, któ­
ry miał nadejść wczoraj o godz. 5.30 popoml 
Pociąg pośpieszny z "Warszawy, który' przycho­
dzi do Krakowa o gatdz. 0.25 wieczorem, 
przyby ł dziś rano o godz. 5.20. Lwowskie po­
ciągi pośpieszne nadchodzą z 3 godzinnem o- 
póżnicniem, osobowo zaś z 5 godzinnem. P o­
ciąg i w  kierunku Zakopanego w  dalszym  cią­
gu  są  zastanow ione. Dziś o godz. 1.25 odszedł 
pociąg do Nowego Sącza przez Chabówkę.

O późnienie w  ruebu k olejow ym  na linji 
W arszaw a— K raków.

Jak się dowiadujemy', w' dniu dzisiejszym  
nadeszły pociągi oJJTtrony W arszawy z opóź-
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nieniem  24-godzinnetn, spowodowanom zatora­
mi śnieżnemi, g łów na na przestrzeni Koiuszki- 
Ozęstochowa.

Jedną z przyczyn jest brak odpow iednich  
środków  ochronnych (opłotków i parkanów), 
któreby chroniły tor kolejowy przed działaniem  
wichru.

! Zakopane od cięte od św iata.
W arszaw a, 8 lutego (A W ).Szałejąca od dwu 

dni zamieć śnieżna wstrzymała ruch kolejowy' 
na przestrzeni południowej Polski. Zakopane 
od kilku dni od cięte jest od św iata.

W  dyrekcji lw ow skiej.

Lw ów , 8 lutego, ‘ W  dyrekcji lw ów skiej za ­
m knięte zosta ły  linje, L w ów — Stryj, Tarnopol—  
1 'od w ołoczyska, L w ów — Stojaiiiny, 
k a— Sokal.

Sapieząn-

Dnia 20 bin. nastąp i całkowite zaćmienie księ­
życa, którego końcow a faza będzie m ogła być ob­
serw ow ana w' złych w arunkach z powodu niskie-

(s) SPRAW A AKCYJ „CHYBI“ . Ja k  wiadomo 
swego czasu policja 'krakow ska w padła na ślad 
fałszyw ych akcyj „Chybi . A resztowano wówczas

go położenia księżyca nad horyzontem , początek  4 'osobników, k tórych  następnie osadzono w wię-
zaćm ienia o godz. li)  m inut 20, koniec o godz. 17 
m inut 58.

MUZYKA KOŚCIELNA. W  niedzielę, 10 bm. w 
kościele św. P io tra  podczas mszy św. o godz. 12 
ń. bar. Loeblowa oraz a rt. op. W. P ietroń w yko­
nają szereg pieśni religijnych.

(>) ZMIANY W POLICJI PAŃSTW . W  K RA ­
KOW IE. W  tych dniach na zarządzie w ładz cen­
tralnych delegow any został z K rakow a <lo K ato ­
wic naukom . Stanisław  ltyczkow ski i kont. Józek 
Szewczyk. Obaj przydzieleni zostali do służby po­
litycznej n a  tam tejszym  terenie.

(s) URUCHOMiLNfE NAUKI W  SZKOPACH 
M IEJSKICH. Z powodu -braku węgla kilka szkół 
m iejskich było w ostatn im  czasie zam kniętych. 
Obecnie z powodu tega, że nadeszły znaczne ilo­
ści drzew a i węgla w większej części szkół naukę ! 
podjęto z powrutem.

ZNACZNE PODW YŻSZENIE OPŁAT SZKOL­
NYCH. M inisterstwo skarbu w porozumieniu z 
min. oświaty wyznaczyło, na drugie półrocze roku 
szkolnego w  szkołach średnich za użycie m ate- 
rjalów  tiO zip. od ucznia. Zwolnionych od tej taksy  
może być ty lko  10 procent młodzieży w jednym  
zakładzie-, tj. o 30 procent mniej niż w półroczu 
pierwszem. Synowie urzędników  m ają uiścić opła­
ty  w w ysokości 8 złp. Taksę m ają uczniowie za-

stym bluffem? Rozumiemy, dlaczego niepodob- w ° PrÓf  &  ^“  , . . . / !  t . . . J  clziez ma sio sk ładać na kupno kredv, irabki itd.
na dowiedzieć się am o ścisłej dacie am tez o ^  ZNIŻKĘ CEN CUKRU DLA K R \K O W A . 
brzmieniu m arcowej „n o ta tk i p I mow J i c g o . | D J  . Jf> . k ,„ pcratj,, krakow sk i  z 
Gdyby to  zostało ujaw nione, okazałoby się, ze . ł p • . . .
nlho ta in te rw e n c i^  m staniła tal aóź-o w V «rszaw y,; interweniowali w spraw ie obniż-

t  ̂ ^  ^  . . k i cen cukru, przydzielonego dla K rakow a na st.y-
m arcu ze żadnego wpływu na postanowię, .a z  ’ 1 ku fll!irowllict , ;l „ jawnni nii

z»” » » < * » « * .  »
p i t l a m a c i i  niepodl-->ości Polski • » • ( « *  ■*“ »>' OSatecz-

wprow adzona być nie nwze. Może i jedno i dru- " * j û dV,a Zdl V‘°  d L 'v ł’r / > s y  ly "
gie. A biedny p. ■Mion w swojej książce padł; nzisiE JSZ E G O  TARGU. Na placach,
ta k  samo ofiarą m istyfikacji, jajc później p. Ku- K '  1

zienju ślodczem św. llicliała . J a k  się dow iaduje­
my, a k ta  w tej spraw ie znajdują się w Najwyż­
szym Trybunale dla rozstrzygnięcia sporu kompe­
tencyjnego, albowiem ani sąd krakow ski, ani sąd 
lwowski nie uznaje się właściwym do przeprow a 
dzenia tej sprawy.

(s) BRÓŃ W GNOJU. J a k  Kopta,” zamieszkały 
przy Alei Skrzyneckiego 6, złożył w eksp. śled­
czej pod ..Telegrafem " 2 karab iny , które znalazł 
•na bwojeut podwórzu, zakopano w gnoju. P raw do­
podobnie "karabiny te musiał ukryć k tó ryś z bo­
jowców z dnia 6 listopada z obaw y przed rewi­
zjami.

(s) FAN TA ZJA  KRAKOW SKIEGO DOROŻKA­
RZA. Opisywali ją  już przed la ty  au to r „Królowej 
przedm ieścia", K onstan ty  Krum lowski, ostatnio 
fan tazją krakow skiego fiakra zajęły się organa 
policyjne. Mianowicie dorożkarz krakow ski Nr 89 
Ja n  Czubaj urządził sobie wczoraj, będąc w s ta ­
nie silnie zawieru .zonym, kaw alerską „galopadę11 
po ulicach Pocigurza, szerząc ogólną panikę wśród 
przechodniów . Przytom nego konia odprowadziła 
do sta jn i żona Ozubaja, zaś osobę jego p rzy trzy ­
m ały władze policyjne pod „Telegrafem 11* aż do 
w ytrzeżw ieuia (Jzubaja.

(s) „NIEBEZPIECZNY PTA SZEK " W PO­
TRZASKU. Policja ar cs z to wala Zygm unta Boia- 
nowskiego (lat 15), k tó ry  wybił szybę w  gabilotce 
przy ul. Lubicz i sk rad ł z niej n a  szaodę A Ma­
słowskiej m aterja ły  bław atne, w artości 90 miijo- 
nów mk.

(s) POLOW ANIE NA DZIKIE K a CZKI NA W I­
ŚLE pod mostem Dębnickim urządził sobie Mie­
czysław 'G ofron , sierżan t sztabow y, k tórego jed­
nak podpatrzył policjant i doprowadził go n a  ko- 
m isarjat policyjny. Oo pływ ających kaczek strze-

zawód, jakiego doznał z powodu, iż okazało się, 
że k arje ra  sceniczna jest dla niego niemożliwą.

W czoraj pozbawił Sue żrcki wystrzab-m z re­
wolweru 18-letni uczeń -zkoly dokształcającej 
A leksander lia lke . t rzyezyna sam obójstw a nie­
znana.

CENA BANDEROL WODCZANYCH. Z W ar­
szawy telefonują niani: M inisterstwo skarbu zwa­
loryzowało koszta nakładu banderol wódczanyeh 
w tym  kierunku, -że 1U01) sztuk tych banderol ko­
sztuje 0 75 franka zł.

K ONFEREN CJA  INŻYNiEROW  W ARSZTA­
TOWYCH W  W ARSZAW IE. W ,d n ia ch  20 i 21 
lutego odbędzie sic w W arszawie konferencja in­
żynierów  w arsztatow ych, zwoiana przez Związek 
przedsiębiorstw  tram w ajow ych i kolei dojazdo­
wych w Polsce. P tzedm ioteni obrad tiędzie zwię­
kszenie w ydajności pracy warszUUowej.

RUCH POCZTOWY Z ROSJĄ. Z W arszawy te- 
hdoim ją nam : Ud I lutego br ruch pocztowy z 
R osją odbywa się bezpośrednio za pomocą urzę­
dów pocztowych.
. (S) KOMUNIKACJA MIĘDZY PRUSAMI WSCH 
A K ŁA JPED Ą . Dowiaduję się, że kom unikacja 
z P iuf W schodnich do obwodu K łajpedy została 
jWdjąta przez Tylżę.

PUGRZEB WILSONA. Z W aszyngtonu dono­
szą: Pogrzeb W ilsona odbył się jak  najbardziej
skromnie; przy  złożeniu zwłok w podziemiach ka­
tedry  obecną była tyiko rodzina zm arłego. W ca­
łym k ra ju  na przeciąg kilku minut ustała praca.

POŚCIG ZA ZŁODZIEJEM LĄDEM I POW IE­
TRZEM. Z Rzymu donoszą: Kupiec niemiecki, 
k tórem u skradziono w H am burgu 180 tysięcy do­
larów , zdołał pochw ycić złodzieja w Messy nie [*o 
niezwykłym  pośoigu przez Niemcy, W iochy, czę­
ściowo samolotem a częściowo koleją i autem

7 ^ : M i  L i :
f  W ŁADYSŁAW  HR POTOCKI. Donoszą z 

Częstochowy, że zm arł tam  n a  zapalenie płuc one- 
gdaj W ładysław  hr Potocki, właściciel dóbr Pa- 
rzym ieehy, jeden z najbardziej postępow ych i naj­
bardziej w ybitnych ziemian Kongresówki.

„SW1ERSZC7 ZA KOMINEM" DICKENSA W TE­
ATRZE IM. SŁOWACKIEGO, Jutru wchódd na afisz 
pogodna nowość, Dickensowski „Świerszcz za komi. 
nem", który po światowych triumfach wprowadza na 
naszą scenę p. Wysocka, nadając mu inscenizację 
odmienną .oc teatru Stanisławskiego w Mockwie. — 
„Świerszcz" ilustrowany jest muzyką W. liachmano- 
wa i będzie niewątpliwie jednym z sukcesów tego­
rocznego repertuaru.

Dzisiaj po raz lti będący w petni powodzenia „Car 
rewica Aleksy" Mcrc-żkowskiega W niedzielę po p o  

i * t . u  zawsze mile witany „Zloty wiek rycerstwa1* 
Mailowa. ,

PRZED PREMJERĄ „CHIMER" W „BAGATELI".
Dzisiaj występuje „Bagatela" z niezwykle interesu­
jącą prornjerą. Po raz pierwszy ukażą się na Eeenie 
polskiej „Chimery" (Jhiarellego, autora słynnej „Twa­
rzy i maski". Akcja, rozgrywająca się na J e  wspa­
niałych salonów arystokratycznych, obfituje w mo­
menty silnego dramatycznego napięcia oraz odznacza

trzeba w swej „Polsce odrodzonej * padł ofiarą 
Ojiowieści p. Dillona.

gdzie odbywa się ta rg  zbyżowąy, zaznaczył się w 
dniu dzisiejszym dalszy spadek cen. Dowóz zbo-

jak  wiauomo, nie potrzeba zezwolenia władz.

i  K ia  U i ŁQ S
JŁ*Jw.esoi p. . . . . . . .  ,ż a  i paszy był bardzo obfity. 7,a 100 kg. pszenicy ZMIANY W MINISTERSTW IE KOLEJOWlM.

Ja sn ą  je st rzeczą, ze jedyną, ale dzis juz co- ń ^  m k ^ z a  100 kg. żvtń 23 mi- ^  Leopold S t a  r z e  w s k  i, dy rek to r departa-
m eezną odpowiedzią na te są-ty je s t n a ty ch n o a r! * m, ;g ,ja f  M1 . m e m u  fiuausowego, przeszedł w stały  stan  spo-
siow a publikacja całego te k stu  m em orjalu czy ^  ^  25 mil on ów! za 1 k«r. m ąki żyS czynku.

■ BUDŻET M. W ARSZAW Y NIE BĘDZIE UKŁA 
W ZŁ. POL. Z W'arsza vy telefonują nam; 

■wczorajszem posiedzeniu rada  nnas ta  większo 
;.ów odrzuciła wniosek, dom agający się 
a  budżetu m iasta W arszawy w złotych

Rosjanie, nazyw ając ją  g łupią legendą. Dla nas ~  '*u ^  ' ^ r . %  T  m U ^O O M O . E n a  i ^ s k i  :h.
byłoby to czm is znacznie gorszeni, czem* bar-! , h; „ tr7rm ui„ ;j  M  t LIKV\IDATORE!?! BANKU AUSTRO-W ĘGIER

jeszcze pewne korzyści. (Roba.

0 CZMÓBilj i 0 R2tfl OlSIEł?
(Pad czyim wpływem proklamowała Rosja nie­
podległość Polski? — Spór o interwencję angiel­
ską. — Czy zasługa p. Dmowskiego? — „Wzdor­
naja Legenda". — Prasa krakowska żąda należy­

tego upusażenia Uniwersytetu Jagiellońskiego).
Toczący się proces p. Lednickiego przeciw  p. 

W asilewskiem u przywodz na pamięć h irto -ję  de­
k laracji rosyjskiego R ządu Tym czasowego z 10 
marca l J l 7 ’r.. w której to dek laracji Rosja uzna­
ła nii podległość Polski.

U statnio mowiotio na procesie 0 te j deklaracji 
p tzy  zeznaniach p. R. D m o w s k i e g o .

Wa -zuwski „ K u r j e r  P o l s k i "  w artyku le  
w stępnym  „Wzdornaja Legenda" rozw aża, "'.yja 
zasługą było ogłoszenie t, j proklam acji rosyjskiej 

Narodowa dem okracja tw ierdzi, że ów a k t ro- 
rsyjski był następstwem  nacisku wywartego 
Rząd Tymczasowy prłfez A nglję; ten  zaś nacisk 
l ę ł  ze swej strony  konsekw encją memorjalu, wrę­
czonego p. Balfourowi przez p. Dmowskiego w 
marcu 1917 r

To oświadczenie potw ierdza pisarz angielski 
D i 11 o n w swej książce o kongresie pokojowym. 
Pisze on o dwu in terw encjach angielskiego am ba­
sadora w Roaji B u c h a n a n a  u ówczesnego ro­
syjskiego nnu. spraw  zagr. M i 1 i u k o w a, k tó ra  
to  iaterw-encja nakazaną została przez min. Bal- 
foura pod naciskiem  argum entów  p. Dm owskiego.

„K urjer P o lsk i'1 uw aża to  tw ierdzenie za legen­
dą, a  Dillon‘a  nazyw a „przybranym  ojcem " tej 
legendy.

„Rzeczywiste jej ojcostwo — piszo „Kurjer",

, . .. , „ Ą ‘ diobin utrzym yw ała się na poziomie ta rgu  wtoi
rlzo boi. snom 1 unokarzająeem  iz u wsiąpu dc , _B o -w 6 z  avtvkntf(jw «r ,.żVwezyeh z powodu 8K1EGO z ram ienia Fofeki został w m iejsce zmar-
im ędzynarodow ej h istorji odro lżenia Pulski w id-. u lłU j^ 01!0j kom ni.lKaCi|; byr mierny. dnx Leona Bilińskiego, b. m inister dr Ju ljan

    ---------------- I rr r 11nieje mouumenlaine fałszerstwo**.
. .  e.lowny urząd  zv'\vnosciowy naacsłat dzisiaj r

„L apraw yuliw ieuia _ rządu w spraw ie pokrzyw- ^  ,viL^ kien m  W a w ^ k j e :
em a Umwci-syietu 1 B ibljotcki Jagiellońskie 1 w.tgonów m aki żj tniej. Je s t to  jak  w itułoa
powiedz prof K o t a  na łam ach „N. R e t o r -  re .^ rw a * k i  J a  .tryty021ie dni dla m iasta i ko.

dzenia 
odpow
m y “ zajm uje dzis prasę krakow ską.

„111. K u r j e r  C o d z i e n n y 11 zacytowaw szy 
obszernie a rty k u ł prof. K o ta  — pi ze:

„S traszne zapraw dę cyfry! Społeczeństwo na­
sze nie może pozwolić na systematyczne ni­
szczenie kultury’, na zaprzepaszczenie dorobku 
wielowiekowego. Nie zazdrościm y innym  dziel­
nicom opieki rządowej, ale domagamy się. oby 
Małopolska (w której wiedza najwyżej stoi i 
k tó rej zakłady naukow e m ają najśw ietniejsze 
tradycje) nie była system atycznie krzywdzona!

Przedew szystkiem  zaś czas skończyć z mar­
notrawieniem pieniędzy na „budowanie szczy­
tów1* na tak i „Państw ow y in s ty tu t den tystycz­
n y "  w W arszawie, w którym  — jak  pisze prof. 
K o t — 41 sił nauczycielskich i 12 y oźnych
przypadało w r. 1923 na 28 s!ucliaczy(!). Czas 
kończyć z „Państw ow em i szkołam i dram atycz­

nem u1, „Muzeami Oceanicznemi11 itp . zbytkam i,

ąki na kry tyczne dni dla m iasta i koo­
peratyw .

fe)! OSŁABIENIE RUCHU YY BIURACH FA 
SYJNYCŁł. Ruch w biurach, gdzie przyjmuj., się 
fasje podatku  m ajątkow ego w -ostatnich dniach 
osłabi. W idocznie p ła tn icy  odw lekają zgłoszenie 
się do osta tn ie j chwili. Należy przestrzec publicz­
ność przed tukiem  postępowaniem , gdyż term in 
przedłużony do złożenia fas.ji m ija bezv, zględuie 
ł  dniem 15 Lm„ a b iura fa s jjn e  nie podołają w 
ostatn ich  dniach pracy, jaka by na nie upadła 
sku tk iem  masowego zgłaszania się podatników.

SZPITAL ŻYDOWSKI. P od przewodnictwem 
w iceprezydenta Sar ego odbyło się onegda, liczne

(s) 14Ą-, W AGONO W MAKI DLA KRAKOW A. Tw ardowski, 
p low ny  'u rz ąd  żywnościowy nadesłał dzisiaj n a | WSTRZYMYW ANIE PODW YŻKI CEN I DAL-

"  m | SZA ZNIŻKA. W W a.rszawie zakłady gazowe po- 
adomo stanow iły ceny gazu nie podwyższać^ .mimo w y­

kazanego w skaźnika drożyźnianego 31*70%, a  na­
wet ze względu na zniżkę cen w ęgla i obniżenie 
podatku węglowego, cena gazu będzie w krótce 
obniżona.

Kom isja skarbow o-budżetow a R ady m iejskiej 
nie za tw im izita  uchw aty m ag istra tu , podwyższa­
jącą taryfę tram w ajow ą.

Z W arszaw y telefonują nam : W ydział zaopatry­
w ania m iasta W arszawy obniżył ceny cukru w de- 
tajheznej sprzedaży n a  900.000 za krystaliczny-, 
2„“>00 za kostkow y za 1. kg 

Związek kapeluszników  ogłosił, iż- z dniem dzi­
siejszym obniżył ceiły kapeluszy.

(sj SPRAW A STRAJKU APTEKARSKIEGO

lał Gofron z flobejdu (i m ium etrowego. Na broń tę, się przedziwną, subtelną irunją, która zapewniła suk.
ces „Twarzy i masce".

Reżyser J. Sosnowski doiożyi wszeikich starań, aDy 
wystawa sztuki pod każdym względem stała na wy­
sokości zjd.mia 

Nowe, eiektowne dekoracje, piękne, najmodniejsze 
toaicty 1 pierwszorzędna obsada zapewniają „Chime­
rom11 należne powodzenie.

Miłem urozmaiceniem będzie odtańczone w akcie 
pierwszym oryginalno hiszpańskie „bolero" (z pp. 
Kownacką i Rellą).

Obsa.lę tej atrakcyjnej nowości stanowił pp. Ko- 
złowoika, Borecka, Helen, Mie.lzińska, Głogowska, 
Wicruszówna, Kwiatkowski, Melina, Noskowski, No­
wakowski, isosnowski, Frenkiel, Godlewski.

rrzt-kladii „Chimer" dokonaia znana tłumaczka p. 
Z. Jachirnecka. ..Chimery'1 powtórzone zostaną w so­
botę, niedzielę i poniedziakk.

„NOC SABATU" PO CENACH ZNIŻONYCH. Nie­
zwykle efektowne widowisko sceniczne Jaein ta B“- 
naveta „Noc Sabatu' z kreacjami J . Kozłowskiej, J . 
iiańhldej, .1. Sosnowskiego i imiycli ukaże się w so­
botę o godz. 4 po poi. po cenach zniżonych, poczem 
schodzi na dłuższy czas z afisza.

„PRAWDA W WINIE" PO CENA H ZNIŻONYCH. 
Świetna, pełna humoru komcdja de Ęlorsa i de Crois- 
seta „Prawda w winie11 powtórzoną będzie w nie­
zmienionej, doborowej obsadzie w niedzielę o godz. 
-i po poł. po cenach zniżonych.

Z OPERETKI. Niezrównana operetka Giluerta 
Katja tancerka11 graną jęćzie w sjbotę 9 trn. i w 

niedzielę, 10 bm o godz. fi w. w doskonałej obsadzie.

zabranie obyw ateli, celem zastanow ienia się nad 1 W W ARSZAW IE ODROCZONA. Spraw a stra jku  
zebraniem  fuduszów na uruchomienie szpitala ż y - , pomocników aptekarsk ich  w W arszawie, ja k a  ż y ­
dowskiego, z jKiwodit zajęcia p r »  |  wojsko pod- niklu na tle zatargu  o płacę, została odroczona ao 
czas wojny zniszczonego. — W dyskusji drojny zniszczonego. —  »* dyskusji
N atan  Oberłiinder przodstarvił kroki poczynione 

. - . , , przez ściślejszy kom itet w tym  celu niedawno wy-
lia k tóre uas nie stać. _ brany, P rezyden t gm iny izr., d r R afał Landau,

S  l « c  od liu fiow y .-g low ue^o  M » h  «

poniedziałku.
SENSACYJNY PROCES P R a SOWYŁ

wieczorem- „Świerszcz za 

„Świerszcz za kominem".

Z  W ar­
szaw y donoszą: W czorajsze posiedzenie sądu okr. 
w spraw ie p. Lednickiego przeciwko p. W asilew­
skiem u było w całości poświęcone odczytyw-aniu 
dokum entów , załączonych do spraw y. WTyrok za­
padnie praw dopodobnie w sobotę wieczorem. Za- 

cesein wzmogło się ta k  dalece, 
rozpraw  dozwolony- jest jedynie 

już całkowicie \>yczerpane. 
WTto s la tn ich  dniach zeznawał w procesie [1. A, 
N owaczyński, geu. Żeligowski i p. Poznański.

MILJŻ RDOWA KRADZIEŻ W GŁÓW NEJ KA­
SIE SKARBOW EJ W E LW OW IE. Ze Lwowa do- 

i „ r„ n łn *.nip'“ I u u c ja , »a „iuouu ~ u -  »oszą 8 bm.: K asjer głównej K asy skarbow ej we
zm ien ić  natywhanast i g  2 „ „ ip VP™ vn1 dany do użytku  Dieunej ludności, ta k  bardzo Lwowie zauw ażył onegdaj b iak  50 s i  uk obuga-
.,N ą p f z ó d  t ^ Y i? i w e S S e w i  z J-ówodu braku szpitala, cierpiącej. W dyskusji eyj pożyczki złotej, w artości kilku m iijardńw mk.

Immisi biiHaaWwej to ffc a  i k o .te y
nadzi^n ze prem ier G r a b s k i  przyzna Umwer- J  , ■ ■ • i l ,-,i* 1 J 1 J n a  uskutecznienie w spom nianych robo^.

ŻĄDA ŚLEDZTWA

, insty tucje  , uk™ ™ , u , ,u .  — j j p chorób ocznych, chorób nerw ów , ortope-
k,>mo-nankowe p.en ędzy jto  dosyć p o 4 t« s  , B A  . M  dla  . ie~

» ^ - l „ ycb. V W  cek, ' c .y ęe u i.k -.a  jn i

„lenia s „  ale t ™ b  an-ienl-

że prem jer G r a b s k i przy 
sylelow i naszem u należną dotację.

*MJam

K K O A I E S A
K raków , 8 lutego.

ZJAW ISK A ASTRONOMICZNE W LUTYM. Z
planet coraz dłużej i lepiej jest w idzialna W enus, 
błyszczy jako Gwiazda W ieczorna na zachodniej 
stronie ideba. Mars świeci w godzinach poran­
nych, w  południowo-wschodniej stronie. Jow isz 
je s t w idzialny w godzinach ntfcnyeh; dnia 13—14 
będzie się znajdow ał b ln k o  Marsa. S atu rn  wscho­
dzi coraz wcześniej, a  pod koniec miesiąca około 
godz. 10 w., świeci w gwiazdozbiorze P anny , na 
lewo od Panny. P ierścienie p lanety  są wiuzialne 
przez lunetę.

F azy  księżyca: Nów> dnia 5, pierw sza kw adra  
Orna 12, pełnia an ia  20, osta tn ia kw adra dnia 27.

PUŁKOW NIK BECKER
Fufk. Becker, dowódca obozu warownego w Kra- 
kow iej. został w związku z rozrucham i listopado- 
wemi zawieszony- w urzędow-aniu, a  kierow nictw o 
obozu powierzono tym czasowo gen. Góreckiemu. 
Pułk. Becker wniósł zażalenie do m inistra wojny, 
w którem  prosi o przeprow adzenie przeciw  niemu 
ścisłych dochodzeń i w ykazanie jasno dowouow 
w-iiiv. J a k  słychać, pułk Becker m iał otrzym ać 
przydział do Kowla, jako dow ódca XXVII dyw., 
jednak  zarządzenie io  zostało w strzym ane do 
czasu wyników dochodzeń.

(s) ŚLEDZTWO W  GŁOŚNEJ SPRA W IE SZFIE 
GO W SKIEJ PICHBRA SAMUELA I TOW. w tu t. 
sądzie karnym  zostało już ukończone a  ak ia  w 
te j oprawie odeszły do senatu . P iclter, ja k  w iado­
mo, został aresztow any w 1923 r. w Krakowm  
pod zarzutem  szpiegostw a na rzecz Rosj. sowiec­
kiej. R ozpraw a P icbera odbędzie się w naiDliż- 
szych dniach.

wśród bardzo tajem niczych okoliczności. K .>sa 
skarbow a doniosła natychm iast o w ypadku e k s ­
pozyturze policji śledczej, k tó ra  wdrożenie docho­
dzeń poleciła w-ywiadowcom Bandrow skiem u i 
Glinianskieuiu, działającym  pod kier. kom isarza 
Batorskiego. Dochodzenia te dały  wynik dodatni, 
gdyż w krótce wyszło na jaw , że spraw cą kiadzie- 
ży je s t niejaki M., em etytow any urzędnik D yrek­
cji skarbu, przyjęty  obecnie do czynności pomoc­
niczych

M. k tó ry  o trzym ał polecenie spisania num erów 
obligacyj pożyczki złotej, sk rad ł 50 sz tuk  tych 
obllgacyj, a  następnie znaczną ich część spie­
niężył v- kantorze w ym iany firm y „Schiitz i Cha- 
jes". Po m ozolnych i dłuższych indagacjach przy­
znał się M. do w iny i podał' szczegóły swego czy­
nu zbrodniczego.

FALA SAMOBÓJSTW W  W ARSZAW IE. Z 
W arszaw y telefonują nam : F a la  sam obójstw  w 
W arszawie w zrasta. W czoraj zaserzelil się pracow ­
nik głów nej m iejskiej komisji powszechnego nau ­
czania P ioti Ast. Sam obójstw a dokonał denat w

R EPER TUA R Y ;
T E A T R  IM. SŁ O W A C K I EGU

l'i;it(-k. 8 bm.: „Carewicz Aleksy11.
Seliotn. 'J Lir .Świerszcz za kominem11.
Niedziela, 10 bm. przed po i: Koneeit; po poŁ:

„ Z ł o t y  w i e k  r y c e r s t w a 11; 
k o m i n e m

Poniedziałek 11 bm. „świerszcz za aumiiiem , 
T E A T R  „ B A G A T E L A **

Piątek, fi lun.: „Chimery".
Scbeta, 9 Lm. po poł.: „Noc Sabatu"; wieczorem;

„Ohimcn “.'
Niedziela. 10 bm. po poi.: „Prawda w' winie"; wio- 

e z o f e n :  . .C l i : m e r v “
Poniedziałek, 11 bm.: „Chimery".

T E A T R  '• "P Y C H ! O P E R E T K A **
Piątek, 8 bm.: Teati zamknięty.
, - o b o t n .  9  lu n . :  K a t j a  t a n c e r k a " .
Niedziela, 10 bm. po poi.: „Szczęście Mery"; wie­

czorem; „Katja laneeika".

R E P E R T U A R Y  K IN  K R A K O W S K IC H ; 
KINO REDUTA: „Walka o dolary".
KINO UCIECHA; „Zdobywcy dzui gli".
KINO SZTUKA; „Arystokrata i cyrkówka".

W IELKI KONCERT SYMFONICZNY odbędzie 
się w niedzielę 10 bm. W  program ie: Berlioz— 
Liszt.

BRONISŁAW FRUHL1NG na koncercie swoim 
w poniedziałek, 11 bm., odegra między innem i 
u tw ory CorelUt-go, l'ugnan iego , Sam m artiiuego 
i Paganiniego.

Komunikaty i zawiadomienia
Z KLUBU SPOŁECZNEGO. Poniew aż prof. Ko­

w alski z powodu przerw ania kom unikacji nie mu- 
że przyjechać n a  sobotę do K rakow a, przeto od- 
czyt jego o T urcji odłożony zostaje na przyszły 
tydzień, ju tro  zaś odbędzie się wieczór dyskusy j­
ny  na lem at: „S ytuacja Polski między Rosją a 
Niemcami".

Z KAT. ZWIĄZKU POLEK. W sobotę C lu .egc 
w C zy ^ ln i K at. Związku Polek, Szczepańska C
o godz 5 odbędzie się odczyt ks. D avrua p. t, 
„Disoiphne e t liberte dans P action  sociale catho- 

biurze komisji P rzyczyną sam obójstw a m a być ilńp ie" .
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E S  k a r a a w a l i a
K a i n a w i f  w i e  w  o i l e j  p a l n i .  Z b u d z i w s z y  s i ę  7. k n U -  

K t a i j i u  U j c / i i h i f t c g o  —  n a b r n l  w  l u t y m  n o w e j  
n ż \  f i:i — s z a lu . . .  1 u b l i r / . i i o ś o  o b o j l  

fea I-jąi b a w i ł a  s i ę  t ł u m n i e  n a  . . R e d u c i e  P r a s y 1, n ic -,  
j n n i . j  r t „ I 17C j’o \ v i ( d l a  »ię  . .Z a b a x \n  m ie s z c z a ń s k a * ' ,  
d r  1 0 'J i 'M in  . . R e d u t a  O l i m p i j s k a 1' w  S t a r y m  T e a t r a e .  

'  t y m  ( . i I r . tn . in  j Ł y o t t n i  o c z e k u j ą  r o z b a w i o n ą  p u b l i -  
J ' i . o  ć  n a j r o z m a i t s z e  - e l i a k i j c  n a  .. \x  i d o w b k u  r e d u -  
' ' w ć i n '  a i t y s i ó w  t c a t i u  b l o w n c k i e t f ó ,  k t ó r e  o d b ę d z i e  

l u i j b l i ż s z ą  s o b o t ę  U z u p e ł n i o n e  s ą  r ó w n i e ż 1 
" 5 W l a k i r g 4  j w d z a j u  . . d a n c i n g i '*  z  d o c h o d o m '  n a  wnlćd 
' ' y  , Bic ir  t y .  n a  s k t m t a ,  C zc i  tv«.i y K r z y ż ,  i u b  l i r a t .

1 muce B r .  Ak.ulcmji "Sztuk Pięknych. U wodzi 
*3'»'V micjr oc>\\ > i b, ],.p. Nowolafskii li i Gruszpzj ń- 

nv.i clnia na gw ałt swą c lukaeję taneczną’ ta 
• 't e ć  i i,! ticznoM i. klóiii nic zdobiła do tej pory za­
znaje,u,,,, się zc wy/.y.-lkienii t ijemnicami ..Samba-', 
<yy , f ż. tak  modnej dziś , Jaw y11, bodącej jednak, jak  
tw icidzą >\ tajemni iftilu. jedynie pi zejściom do daw- 
1,1 w.ib.a. Linczom go już w tym  ariUnie nad Sek- 
" i ;!'ą: ( o  ]iaw da . jakkolwiek panowie wodzuiejc za- 
pownifiją. ze uezą wedle wzorów paiyekieh mistizów. 
Publiczuiiśe ■ nasza tańczy podobno z.anadto trochę pfir 
k i a k u .  Znaczy t o , ’— zc znanym wdziękiem — 
lokalnym, t haiak tc—styczną cechą, dzisiejszych lek- 
•>j lanca, to nbcniuść na ryicb (izoch czw;irtych pań. 
Panowie niatańcz.ąi y oblegają nat.-iniast. na balkcl) 
b«;.jz.v lic/m c bnfM; . '<*niwo karnawałowe mają także 
hyz.jcizy i fry ej pi ki’. j |j , .  pized „Reduta. Prasy"1 roz- 
"n u ji ?lp ,|. j,_ Hudz.iaszknwrj prawdziwy ..ogonek'1 
pań. oczekujących na sw ą kokjA podobno byl to je- 
oyr.y „(.glinek'1', w którym  pleć piękna zachowywała 

zc tlck k iu i spokojom.

W IELKIE WIDOWISKO REDUTOW E. Ju lro  
ń - sobotę, 9 lun., przyjm ują w salach S tarego 
Ic a tiu  ariv*ści i a rty s tk i tea tru  im. Słowackiego 
,;a swej dorocznej zabaw-ie i tomboli. urządzanej 
na rzecz Pomocy kolcżańsku j. Salo będą pięknie 
Przebrane, m uzyka 20 pp. przygotow ała najśw ież­
sze utw ory muzyczne, zaś tom bola z bogatom i 
fantam i pozwoli niejc bum u z gości onrócz prze­
miłych wrażeń wynieść do domu bardziej realne 
wspomnienia w postaci np. barana, kozy, indyka 
itp. Bilety imienne w ydaje K om itet w gm achu 
teatru . Zaproszeń nic w ysyła się, wszyscy są za­
proszeni z w yjątkiem  śledzienników i paralityków .

DANCING! RRa WNIKOW. S taraniem  Tow a­
rzystw a P ibljo teki słuchaczów prawa Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego odbędzie się w niedzielę, 10 
lu tego  o goJz. 8 wieczór w salach Tow arzystw a 
Technicznego (uh Straszew skiego 28) drugi z rzę­
du dancing. Zaproszenia w ydaje się codziennie od 
4—5 po poł. w zarządzie Tow arzystw a Bibl. słu­
chaczów praw a, ul. św. A nny 12, parte r.

BAL MASKOWY urządza K om itet ochronki im. 
Tad. K ościuszki w Ludwdnowie w dniu 3 m arca 
br. w K asynie oficerskkm  w K rakow ie,(u l. Zybli- 
hiewicza 1). Bale te , urządzane poprzednich lat, 
ńiają już swoją wyrobioną opinję doborem Tow a­
rzystw a i  miłej zabawy.

te jszy m  oddzia le  P K K P -, p rz y  u licy  W iślriej. 
W  su b sk ry p c ji n ie  w zię ły  d o tą d  jeszcze udzia łu  
n a jsze rsze  sfery , k tó re  n iew ątp liw ie  w y d a tn y m  
tw y ih  w  n ie j u d zia łem  p o p rą  a k c ję  sanac ji 
sk a rb u , co dziś je s t w s ią k  p ierw szym  obow iąz­
kiem k ażd eg o  P o lak a .

7 osób 19

dziś 13 osób —  29  akcyj, p la ca c  pr 'ow ażnie 
do laram i. 'C h a ra k te ry s ty c zn e , że ^subskrvbu,jc 
g łów nie in teligencja, najwięcej księża i profe­
sorzy. P o  ty c h  dobrze  uśw iadom ionych ( do- 
n iosioścl a k c ji  sub.-kry pcy jnej p rzy jdz ie kolę 
u a  w szy s tk ich  ) traw y eh i rozum iejących  sw ój 
in te re s  obyw ateli,

W A m r n  s is
(Telegram  własn

A tehy, 8 lu tego . Rząd bułgarski odpowiedział 
dziś na ostatn i protest grecki wr sp raw ie  band 
k om itadż ieh  n o tą , w  k tó re j tw ie rdz i, że w  d a ­
nym  w y p ad k u  nie idzie o kom itadżięli, lecz o 
bandy zw yk łych  rozbójników, za  g io w y  k tó ­
ry ch  rząd  b u łg a rsk i w y zn a cz y ł n ag ro d ę .

R z ą d  g re c k i jed n a ł, posiada pew ne in form a-

i?i?j|2ii G re c ja  e  B a l t o n a
y „Now-ej Reform y-*), 

cje, iż na tery tor jum bulgarskien* tworzą sic 
w dalszym  ciągu  nnw e bandy w celu napadów  
n a  G recję  S k u tk ie m  te g o  rząd ateński, azna! 
w yjaśnienia bułgarskie za ńiewystarcjftją :e i 
zapow iedzia ł, że poczyn i odnowieur.ie kroki w 
Paryżu  i Londynie p rz y  rów noczesnem  zasto­
sow aniu ostrycu  zarządzeń nad granicą.

0 i M m  p o l ^ o - g M !
G d a ń s z c z a n  e z a c z y n a j ą  r o z s m i s ć  

S e n a t o r  J 2v o io w s k y  i  p i
(Telefonem od na

W arszawa, 8 lu c tg o  (s). W  pew nych kolach  
gospodarczych Gdańska nastąpiło otrzeźw ienie  
w stosunku dc P olsk i. KoJa te  zro zu m ia ły  ż.c 
n ależy d ążyć do ściślejszego gospodarczego  
współdziałania z Polską.

rm ienierry ty c h  kói baw ił w  ub ieg łym  ty g o ­
dn iu  w  W arszaw ie b. se n a to r  J ew tlo w sk y  i 
prof. N oe. Gdańszczanie w ystąpili w obec poi-

pj \ M  lw m d l.-p rze m y s l0Q38|
R o n is c z n o  ć  w s p ó łp r a c y  z  P o l s k ą  

'O fe so r  N o e  w  W a r s z a w ie
zego korespondenta), 

sk ich  o rg an iz ae y j spo łeczno -gospodarczych  z 
projektem  założenia gdańsko-polskiej Izby ban- 
dlow o-orzem ystow ej. P o lsk ie  czjm nik i odnoszą 
się przychylnie do teg o  p lanu , in icjatyw ę je­
dnak w  tej spraw ie pozostaw iają G dańszcza­
nom. P ra c e  n ad  zrealizow an iem  tego  p ro jek tu  
trw a ją .

------------------ oo ------------------

DZIAŁ GlbŁDOWY

O  p ł a e e  r o b o i r i  c z e
K ranów, 8 lutego, 

Ustawa o wskaźniku d ro ży źn ian y m  —  ja k  
•Junoszą z W a rsza w y  —  je s t  d efin ityw nie po­
grzebana i będzie w  ty c h  dn iach  o fic ja ln ie  w y ­
cofana z Sejm u.

K om prom is, k tó ry  doszed ł do sk u tk u  w  łó d z­
kim  przem yśle  w łók ienn iczym , s tw a rz a  poziom  
p lac  p rzed w o jen n y ch  p odw yższonych  o 15 p ro c . 
ja k o  no rm ę s ta lą , n a  k tó r ą  w sk aź n ik  d rożyź- 
n ia n y  n ie  będzie ju ż  m ia ł w p ływ u . P rz y  la  kiru 
poziom ie p lac  obciążen ie  kosz tów  p ro d u k c ji 
łódzk ie j ro b o cizn ą  w obec sk ró co n eg o  czasu  
P racy  j o p ia t na K asę C horych , w ynosi 57 p roc. 
^ 'w cej niż p rzed  ■wojną.

W przem yśle m edalow ym  K ongresów k  ro­
kowania o uregulowanio plac są  w toku, a 
Przemysłowcy koncedują dodatki d; użyźniane 
mniejsze od 31.7 proc. wskaźnika drożyźnia- 
ncgo za drugą połowę stycznia.

W szczególności, dodatek dla plac wyższyc h 
ruiajby wynosić 15 proc.*?dIa średnich 7 1/2 proc., 
a place najniższe, które są w stosunku do 
przedwojennycli w tym przemyśle b. wysokie, 
uie ouzym niyby żadnego dodatku.

Spran a p łac  gók-wlczycti 
Grcźua stra|kRi

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 8 lutego. Część dzienników o- 

hiosla, jakoby związki zawodowe górników  
rpzygnpwaiy z dodatku drożyźnunego należą­
cego się za drugą połowę stycznia, 0 Pe cena 
M g ła  zostanie zniżona i o ile przemysłowcy 
uie będą domagać się na luty zniżenia plac w  
z),viązku z ustalaniem sm cen artykułów
Pierwszej potrzeby.

„Robotnik11 donosi natomiast’, że w sprawie 
powyższej nie doszło jeszcze do porozumienia, 
Ponieważ właściciele kopalń domaghją się ob- 
hizmnia plac górniczych o 10 proc. Organizacje 
górnicze grozić mają strajkiem.*
O p e łn o z u o c o ic tw a  J ia  r z ą d u  w  s p r a w a c h  

r e g u la c j i  l e z r o b o c ia
(Tch fonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 8 lu te g o . W  k p lach  se.imowymh 
p o w sta ła  m yśl, by  Sejm  i S e n a t udzielił rzą d o ­
w i n a  o k res  p rz tśc io w y  sa n ac ji sk a rb u  podo- 
bnych pe^ncmocmctw w  dziedzinie reg-dacji 
bezroh. cia, ja k ie  rzą d  o trzy m ał ju ż  w dziedzi 
hic oczpośredn ic j n ap ra w y  sk a rb u  p ań s tw a .

Djiyibcy ,sc w  slon Ziifisoa no tiittjs 
Bar,im ?ilsKie?o a Worszctui?
(Telefonom od naizego korespondenia). 

W arszaw a, 8 lutego (s). W edług informacji 
z ńiiarodajnej strony, ilość akcyj Banku P ol- 
skiego, subskrj bowanych i zapłaconycli w głów  
1JJ ni oddziale UJCKU., w W arszawie w yn osi uo 
‘hlia d zisiejszego 8.00u sztuk  ak cy j. Liczba po­
wyższa nie obejm uje w ielkich  zg łoszeń  zwdąz- 

ków j organizaeyj gospodarczych, które do- 
ebezas nie zapm cily jeszcze p ełn ych  cen. W  

ę*bię 8.90U zgłoszonych i zapłaconych akcyj 
ńe-szczą się m niejsze subskrypcje, feabskry- 

"°ńci rekrutują się z najszerszych warstw spo-
icczeństwa.

Subskrypcja na akcje B au k i
Po lrk iego  n  K rakow io

(-0 Subskrypcja na akcje Eanku^ Polskiego  
^ozpoczęia się już przed dwoma dniami w tu-

Marka polska w dniu 8
W Zurychu (w transakc.) tf fi i—•’ 7o 

N. Jorku (oficjaln ie) 110—1 doi
W Londynie............... 37 OOO.OuO

................... 385 -3 9 0
W Odaćsku . • 0 62 —0.03—0 fiu 
W Amsterdamie . . . 0 20 -  0 30

lutego
za miljoii 
za 10 mil. 
za 1 fant 
za mhjou 
za nnijou 
za miijon

Gietda pieniężna i papierów dywidend.
E r a k ć w ,  « lutego.

D o la r ...............  9,400.000
F r a n k  s z w a i o . .
Korona auair.. 131
Łoi . . . . . .
Korona czeska 274.000 
Funt szterl. . .
Frauki Iranc. .
N. Jork . . .
Londyn . . 
Zurych . . 
Paryż . . • 
Wiedeń . . 
Praga . . . 
Amsterdam

9.400.000 
40 600 000 
1,640 000

276 270

v. blendowy cli. Zainteresow anie bardzo srabe, przy 
braku popytu  w pływ a nadal ujemnie na k u rta  
akcyj k tó re  w większości znów spadiy. W yjątek  
stanow ię jedynie pap iery  arbitrażow e, które z po­
wodu zwyżki w alut, u trzym ały się na poziomie, 
względnie nieco się poprawiły.

W aluty i doił i zje? zwyżkowe, zwłaszcza dolar i 
dewiza na N. York. O broty nieliczne i drobne, 
zaw arto zaledync dwie transakcje na Londyn i 
P ragę, innenfir natom iast dewizami pc jednej.

L a  pogioklziu usposobienie słabe. P łacono za: 
Jaw orzno 135—132 mil., a 25 — 120 mil., Gazy 
>vsch. 85 mil., Len 5 —5300 rys., Lokom otywy 
8100—8300 tys., W ęglówki c20—225 tys., N afta 
Krosno 19 mil., H uta szkia 9%  EleKtrownia 
na Sanie 850— 900 tys., Glorj:V 1300— 1500 tys.

W Krakowie . 
W Warszawie 
W Katowicach

K u r s  u b i e r a :
....................... 9,400000
. . .9350.000-9.300.000 
....................... 9,500.000

g i e ł d y  k r a k o w s k i e j
z dnia 8 lutego W ‘4 i

W i rSJącacli niareu uol.
Transa»e|u

Akcje bankowe:
Pol. Uaak przem. I—YH1

dziś wczoraj

2560—2550 2550—2580
Bank Hipoteczny I —V Hi 35UO —

„ Małopolski . . . . — 3050
Ziem. Bank kred. I—IX 1825—2100 1950-2100
Powst. BanK kred. I V 450 45 0 -4 7 5
Akcyjny Bank ew. 1—IX — 600
B an i Komercjalny I—IV 650 775
Bank zw, gp. zar. I—X . 22000 —

Akcje Tow. hanfltowych:
2325—2400Pol, Tow. handlowe I—1 ■2300—2410

Impez I—V ..................... 130 -1 5 0 1 30 -140

Pharma I—H I ................. 3000—3100 2825 -  3100
Bracia Rolniccy 1 • • • 6o0—700 550
Polski Glob I —IV . . . 600—623 650
C. Hartw ig I—V . . . — —
Żegluga Polska I—HI ■ 650-700 5 7 5 -600

Akcje Tow. przemysłowych:
Zieleniewski I—IV . . . 50500—51001 49000-49401

Cegielski I—tX. . . . . 3100—33UO 3025—3200

Parowozy i —U l . . . . 2500—:600 2400—25u0

Aolonioior I —II . . . . 2300 2000
P otęra  1—1 1 ................. — —
Lemiesz 1—11 . . . . . — —
Trzebinia 1—IV . . . . 4100—420C 4000—4150
Pocisk I—X I I ................. — —
Górkn 1—I I I ..................... 3(000— 8300O 3;:500—8200
ńiersza I—IV . . . . 19500 2:1000 -29501)
Tcpege I—I V ................. 4-56—143 0 13500—16 75.
Gazy ziemne 1—11 . . . - —
Polska Kalta 1—111 . . 2525 -2 5 5 0 2500—-55(1
Pokucie 1 ......................... 2200—2^,0 2600-2150
Oikos 1—I V ..................... — —
Pezet 1—IV . . . . . . — 1001
btrng ................................. 7700—8060 7700-7800
Syndykat koszyk. I —1U 1150-1150 1150— 1200 J
Tiuszcze Trzebinia I—U 183c0 17000—180( oj
K rakus I—V I ................. 7400-750J 7400—7156
ChodorOw 1—V . . . . 26800—275U 6900—27060J
(Jinielów I—1 1 ................. 9 .50—9500 1)400—9600
Elektro w. Sierszr I—IV 1800—19o0 1725-lSoO
Ryngrat I —1 1 ................. — 20C0
Niemojowski I  . . . . — 1.300—34U0
Kapelusze Alyślonico . . euo 750
Rohu, Zieliński i Ska . — —
T e r r o p o l .......................... 400 4 O

A. Piasecki ..................... 4906—5000 6000

Agrociiemje —
Lad. ZakŁ 6 arb. . . 230C0
Modrzejów ,
AV. S.) Dzień dzisiejszy nic przyniósł rówm -ż 

żadnej zmiany w tendencji na rynku  papierów  dy-

H ie łd a  p i e n i ę i n a
W a r s z a w a , 8 lute -o.

D o la r y  &£, Z je d u . . 9,35<' «00—9.80A 000
F r a n k  tr a n ...................  Lńl.OOJ
F r a n k  sz .w a je . . . .  V  1,82501)9 
K o r o n y  c z e s k ie  . . 202.000
K c l g |a ............................  386 000—.384.009
H o l a n J j t i ....................  3,5'.5.00J—3.49.> 000
I .o a d y n  . . . . .  • 4(1.060.000—40.300.000
slć\V d u r a ....................  9,350 009-9.325.000
H a r y ż ............................  * 436.000—432.000
P r a g a ................ ...  206.750 265.000
n u a j " a r j a  . . . .  l , t  10.000—1.630000
W i e d e ń ........................  13L 50-lt(t
W i o c h y ........................  4i2.000—110.000
S z t o k h o l m ................
B o n y  K i o s e ................. 1,350.000-1,400.00(1
Frsi ń i z ło ty  . . . .  1.800.000
P o ż y c z k a  z i o ł a  . 11.009.000-13,009.000
ii l i l jo u ó w k a  . . . . l.oOń.OOO- l.m-uOO- 80C 000 
P o .y e z k a  d o i .  0 100.000-5.GOO.OOĆ-5900.000

P a p i e r y  d y w i d e n d o w e
z dnia 8 lutego lo21 r.

W t \  iiącacli marok polskich 
A K C JE : IWansaksj*

B a n k  H a n d lo w y  . • 19250-20000
B a n k  Z w . S p . Za'** 15500—20250
C e g i e l s k i ....................  »900-4H ^
P a r o w o z y  ................  2o»0-245O
BoJbn  ........................... ISOO-PJOU
S la r a c h o w lc e  . . • l*” *>9 16000 
Z ie le n ie w s k i  . . . • • 'JW -u łh jw i
Ż y r a r d ó w ....................
H a b cr to u sch  . . . .  1<00,)
N a fta  P o ls k a  . . . .
S p i r y t u s ..................   9 ^ 0 - 9 o00
  .
Ć m i e l ó w ....................  87oO-8o09
N o b e l . . . , .  • • e ^ - 6 1 5 0
B a n k  P r z e m . L w ó w  2t>00 -l.>9
B a n k  M a ło p o ls k i  •
 ........ ®30W

5500 -o650U r s u s  ............................
a r a k u s
   ~~
P o w s z .  B a n k  K r e d . 4 ‘50^
Z ie m s k i  B a n k  lir e iL ______

Ceny złota i srebra.
K r a k ó w ,  fl lutego. -  W dnia. dzisiejszym ukoiła 

P. K, K. P. za 
I g r a m  zelota CJ*ys'e8®. 6 ,0 1 4 .0 D «  m lcp . 
■#» u » k itv  z ło t e :  dolar 9,050.000, korona austr. 

i fiUfoOu“ ka 2AÓ5.0O.), jednostka uaji
łac.' 1,7*5.900, korona SK.aud- 2,49 J00, rubel 4,6u6.00u, 
fuuty 'ang. 44,036.000.

1 g r a m  s r e b r a  1 7 i .a o o  m k p .
_  Dolar 1,184.000, korona austr.

'  IVOu”  n^Tka > V  -  ka 859.000, .o,r. skana i.O.U.OOO,
Ł s L “  l i  I m m  -  ■*“  3’”‘,3-a " .
8)9.700. _

G ie łd a  w ie d e ń s k a
Wiedeń, 8 lutego. (Tol. w i) Początkowe kursy pa­

pierów polskim. Tendencja słaba. Notowano: Bank 
Hipoteczny 26000, Galicja 22‘A  nrljona, Siersza gór- 
nicz:’. 219.000. Lwuw-Czerniowee 340.000, Ban„ Ma- 
łoiwlski 20000—21000, Schodnica 1,140.000, Warsz. 
Bruk Dyskontowy 160.000, Nafta 2.100.000, Ziele­
niewski 372.000, Rakszawa 116.000—120.000, Browary 
lwowskie 200.000, Fanto 3,200.000, Karpaty 430.00Ó, 
Silesia 66000.

Frank waloryzacyjny na & lutego: 1,800.000

Giełda c t£ańs.ia
Gdańsk, 8 lutego. (Tcl. vl.) Tendencj’a nieco słab­

sza. Notuj:): Nowy York 5 16—5'80. Londyn 18 'A hi- 
ijona marek nieniiocldcb, W apfeawa 0162—0‘63—0T5.

Gislda praska
Praga, 8 lutego. (Tel. wl.) Tendencja słabsza. Kur- 

śp zniżkowe. Notują: Amsterdam 1 3 * —1314, Zurycli 
1,02'50—604. Londyn lńPull. P  iryż 162*78—163, No­
wy Y ork  35—3502‘50. Medjoiar 1 .,3£50—1531 5. 1 ic- 
dcń 0D494N', Budapeszt 0*12.10—oY2.15, Bukareszt 
i 790.

Giełda inryckska
Zurych, 8 lutego. (Ted. wl.) Tendencja nieustalona, 

Londyn silniejszy, Nc.wy York słabszy n o tu ją : lJa- 
rvż 26‘CO—26'65,‘ Londyn 2483— 24;>l, McMljolan 2515- 
2518, Bruksela 3660—2370, Nowy Yorl 5<3‘25—573 778 
5hry*ł}anjai 77—77*50. KótinMiąga 03‘ 10--9(V60, Am­
sterdam 215*60—215Ź80, Wiedeń 0*0081.05--8 1 ‘15, P ra ­
ga 1U68—1670.

Giełda paryska
P ar\ż , 8 lutego, wl.) Tendencja siała Notowa­

nia n iezn aczn i zwyżkowe. Notująr, Bruksela 8835— 
8837)4, l,<v.i(lvij 9335—9310. Nowy Y ork 21o8— 21o9. 
Medjoian 9440. Zurych 375‘75-4t70'2i., Ami^crdaDi 
S07 50—8081)0, P raga 62;50, Wiedeń 30'o0, Bukareszt, 
10‘95.

Giełda londyńska
Londyn, 8 lutego. (Tei. w Li W aluty słabsze Notu­

ją. N ow, cY rk 432*10. Paryż 93'35, Praga 143 m, 
Ziirrcl' 2483. Medjoian 9842. Wiedeń 307.000 Buda­
peszt 125.000. K openhaga 2648, Amsterdam 11 ol .)0. 
Bukareszt 840, Bruksela 105*55.

Giełda nersojorska
N ow y York. 8 bitego. (Tek wl.) Londyn 432*50, 

Paryż 465. Medjoian 4|)9‘Bi>. Zmycli 1743k Kopenhaga 
1633. Glirysljanja 1345. Amsterdam 3m7,
290 7/8, Wiedeń 0*14. Budapeszt 0'34, Bukareszt ol -5, 
Bruksela 412.

N ow y Jork, 8 lu teg o  (Tel. M O  Tendencja  
nieco silniejsza. Londyn zyskał 1 punkt, Paryż  
i punkta, Zurych 2 punkty, Am sterdam  4 pun­
k ty  K openhaga i Chrystjanja słabsze. K open­
haga straciła  z  w czorajszego notow ania 5 , a 
Chrystjanja 1 punkt. P raga nieco silniejsza. 
W iedeń utrzymany.* Obroty ożyw ione. 

Notowani mark? niemie kiej
(Tek w#) W dniu dzisiejszym notowano mnrke, nic. 

mięci;.') w Nowym YTorku 0 23U8 ?.a biljon, w 7u 
rycłui 1*33—1*35 za biljon, w Londynie _18J4 bil o- 
nów za 1 funt, w Pradze 8*16—8*17 za biljon, w Am­
sterdamie 0 621./8 za biljon.

UsMUlzoBMie sie Rarsu franka
Paryż, S lu te g o  (Tel. w l.) G w ałtow ny spadek 

franka francuskiego, k tó ry  w  w ysok im  sto n n iu  
n iepoko ił do  n ie d aw n a  fra n cu sk ie  bo la  Tinau- 
sow e, uw ażać m ożna za zatrzym any. Ju ż  od  
k ilk u n a s tu  dn i kurs franka francuskiego za­
rów no w  N ow ym  Jorku, jak i w  Zurychu u- 
stafcilizowal się  i p o za  n o m ia ln o m i w ah an iam i 
m e d o zn a je  g w ałto w n ie jszy ch  zm ian. R ów nież  
i na g ie łdzie paryskiej zapanow ały snokoine  
ustalone obroty. W obec u ch w a len ia  p rzez  Izbę 
d la  rzą d u  p e łn o m o cn ic tw  w  sp raw ach  fin an so ­
w y ch , o raz  w obec z<1eevdowanych p o stan o w ień  
o szczędnośc iow ych  rzą d u , stan ten  zdaje się  nic 
u legn ie  zm ianie.

Z OSTATNIEJ CHWILI

m any . O ile o p ad y  śn ieżne n ie u s ta n ą , spodzie­
w ać się  n ależy  dalszego ograniczenia ruchu k o ­
lejow ego. F u n k c jo n u ją  w w lączuie pociągi n a  
iin jach  g łó w n y ch .

6) psiSefais c8łSoatf«D twfrzpiBs- 
nifl tfrû D marKi • o sHisi

W arszaw a, 8 lu te g o  (PA T ). W p rze d ed n iu  
ca łk ow itego  w strzym ania druku marki polskiej 
n a  posied zen iu  ra d y  n ad zo rcze j w  P K K P . w  
dn iu  7 bm . ro zp a try w a n o  k w estję  ż ą d an ia  mi- 
n is i ia  sk a rb u , d o ty c zą ce g o  u s ta le n ia  w y ty ez -  
nycli p o lity k i em isy jilej P K K P . w dziedzinie  

• ży c ia  g o sp o d arczeg o . Ministrowi skarbu za le­
ż y  na pow strzym aniu (zgodnie z d ek re tem  od ­
n o śn y m  p re z y d e n ta  H zeczypospoh te j) z 1 lu te ­
go br.) druku marek na potrzeby skarbu pań­
stw a. P rzyśjiieszony ..ostał rów nież term in  
w strzym ania druku m arek na potrzeby życ ia  
gospodarczego. B liski jest w ięc dzień zu pełne­
go unieruchom ienia m aszyn, drukujących  
Dauknoty m arkowe.

rzą ifs i so w ie tó w  
wofepr E u r o

S em acj "na m owa Zknowiewa. — N_ Europę w y­
puszczono 200 ty sięcy  agitatorów  bolszew ickim i

( le b  gram własny . Nowej Befonny**). 
W arszaw a, 8 lu teg o . J e d e n  z dz ienn ików  po­

ran n y c h  p rzy n ió s ł n ie zw y k le  se n sa c y jn ą , d o ­
ty c h c z a s  je d n a k  n ie  p o tw ie rd z o n ą , w iadom ość, 
o tre śc i p rzem ów ien ia  Zinow iew a n a  pierw szem  
public-znem zg ro m ad zen iu  m ię d zy n a ro d o w e j or­
ganizacji pom ocy rew olucji. O rganizacja ta  jest  
ja k  w iadom o —  ośrodkiem  III m iędzynarodów ­
ki.

W  przem ów ien iu  sw ern w y ra z ić  m ia ł się  Zi- 
now iew  w sposób  n a s tę p u ją c y :

„LYrje rep u b lik  sow ieck ich  p o c z y tu ją  sob ie  
za sw ój obowią7.ck w y ra to w a ć  to w a rz y sz y , 
k tó rz y  w p ad li w  szpony k ap ita lizm u . C ała  
Europa w chodzi w okres w o in y  dom ow ej, 

w obec której unja republik sow ieck ich  n ie  
m oże b yć bezczynną. W  ty c h  w a ru n k a c h  na­
le ży  zdw oić n aszą  pracę. W  roku ubie­
g ły m  —  m ów it Z inow iew  —  p rac o w a ło  za  
g ra n ic ą  i w  R o sji 89 filij naszych  pom ocy dla  
rew oiucji. L iczba  zo rg an izo w an y ch  a g ita to r  
rów  doszła do  200 ty s ięc y  ludzi. N ajteżsi nrc- 
pagatorzy w ysian i zostali do N iem iec, Buł­
gar ji i P olsk i(!!)“ .

Lioyd Gecrge 
już kopie dołki pod Mac Donaldom

(Telegram własny „Nowej Reformy**). 
L opdyn, 8 lu tego , f i  an g ie lsk ich  k olach  

rządów vch z w ielkiem  zanieookojeniem  mo vią 
o m ożbw ych n astępstw acn  znanych  z rew elacyj
L loyda G eorgea. ,  .

L loyd  G eorge o św iad czy ł w p raw d zie , ze nie  
m iał zom iatu udzielaniu w " w ia d f i d z ien n ik a rz  
b y ł je g o  gościem , k tó ry  m ia ł ty lk o  poi om to- 
w ać  op in ję  pub liczną  o dom ow em  ży c iu  _ • 
p ren iie ra , a  w  a r ty k u le  sw oim , bez zezw olenia  
L loyda G eorgea poruszył p ew ne snraw y noli- 
ty c ln e . 1’odobne o św iad czen ia  z ło ży t ta k ż e  
w sjiom niany  d z ien n ik a rz .

O bs tym  ośw iadczeniom  n ie dają jednak w ia­
ry i p a n u je  ogó lne  p rze k o n an ie , że spraw ę1 "tę 
n ależy  uw ażać jako pierw szą próbę zw alczania  
polityki Mac D onalda przez jego  przypuszczal­
nego następcę, tj. L loyda G eorgea.

Raiasiroia posiwiat« Rapslai
W aszyngton , 8 lu te g o  (AW ). J a k  d o n o sz ą  fc 

D u lu tli, w  s ta n ie  M inneso ta , w  k o p a ln ia  j t a n -  
g a n u  ko lo  C roby  n a s tą p i ła  powadź* która spo­
w od ow ała  zaw alen ie s ię  kopalni. Z 45 g  »n- 
k ów , którzy w ów czas tam  pracow ał., zdoiano  
uratow ać ty lk o  6.

LiKuijsciDiikraińihiżi nartii secjsinii-
feiusiwalitziKi

(Telefonem od naszego korespondenta).

L w ów , 8 lu te g o . W  zw iązku  ze śledztw em , 
p row adzonem  w* sp raw ie  lik w id ac ji gn iazd  k o ­
m u n is ty cz n y ch , u k ry ty c h  pod f ifm ą -u k ra iń sk ie j 
p a r tj i  so c ja ln o -d e in o k ra l)  cznej, p o lic ja  p rze ­
p ro w a d z iła  w czo ra j i przedw czo ra j szereg  rewi- 
zyj w  D rohobyczu i Zagłębiu, Tarnopolu i sze ­
regu innych m iast w ojew ództw a taraopolskie-
g°*

J a k  się  in fo rm u jem y , w obec u z y sk a n ia  d o ­
w odów , że ak cja  ta  popierana b yła  m aterialnie 
przez jeden z rządów  państw  sąsiednich i m ia­
ła charakter w ybitn ie an tipaństw ow y, w  naj­
bliższych  d n iach  u k ra iń sk a  p a r t ja  so c ja ln o  d e ­
m o k ra ty c z n a  ma zostać zlikw idow ana na całym  
terenie R zeczypospolitej.

laiMnigcis lsKaii rtiiaith todsarit-ts 
o) D oM utzu

(Telefonem od naszego korespondenta).

L w ów , 8 lu te g o . W iad z e  p o licy jn e  op ieczę­
to w a ły  w  D ro h o b y czu  lo k a le  ta m te jszy c h  to ­
w a rz y s tw  ru sk ich , m ianow icie czyteln i „Pro- 
świty** i bibljnteki im ienia Iwana Franka, k tó  
re  p o d  p o k iy w k ą  celów  ośw ia to w y ch  prowadzi­
ły  w ybitn ie działa lność antipanstw ow ą.

Dt fskikn pfzesBdnltattąn
Kcmisii rno uiai > ,

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 8 lu te g o  (s). N a  dzisie jszem  po  

siedzen iu  k(pniow ej kom isji m orskiej z o s ta ł w y ­
b ran y  p rzew o d iu czący m  te j k om isji p o se ł dr 
Załuska (LLN).

Kc nferescia bahyrka a  ©gtiiaste
H elsiugfors. 8 lu te g o  (AW). W edle in fo rm a- 

cy j d z ien n ik a  „H ufoudsbladet** n a  n a jb liż szą  
konferencję państw  bałtyck ich  w  W arszaw ie 
w yjeżd ża  w  im ien iu  Finlandji m in is te r  spraw  
za g ran ic zn y c h  E n ck e ll.

Dalsze przeray u  rocka kaielotaym
(Telefonem od naszego koresponaei.ta).

L w ów , 8  lu te g o . Dzio w  da lszy m  c iąg u  z po ­
w o d u  o g ro m n y ch  zam ieci śn ieżnych  w e w s c h ó d - ; zxvi ;Łmfc w yaaw ano przem ysłow i a  to  celem 
n ich  te ry to r ja c h  sz e reg  p o ciąg ó w  z o s ta ł w s trzy -  w spółdziałania w zw alczaniu przt silenia.

N a d e s ł a n e .

(Artykuły w tym dziale nic pochodzą od Sedakcjil.'
W szkole T. Nowaka rozpoczyna s*c d. 14 b. m. nowj

Bcyrs •achunkowośc państw.
i b u c h a l t e r i i .

W P I S Y  w  k a n c . ,  K r o a o d e r s i t a  1 7 .
' ' l b — — —

Po zarośnięciu kroniki
(s) CHLEB STANIAŁ O 1G0.0G0 NA BOCHEN­

KU W KRAKO\VlE. Dziś odbyiu się w m agi-tra- 
j eie posiedzenie kom isji cennikow ej, na któ ieut po 
loziiatrzeniu cen n.iąki na p lacach targow ych - 
członkowie kon.a'ji ucbwaiili oouiżyo ceny pic 
czywa o 160.000 o s  2 k g .  bochenku ehleba. I tak  
Cene 1 kg. clileha Obniżono z © 0.000 ua 44U-i00, 
cii ninego na 4oO.OOO, lenię bulki gładkiej z 52. O 
na 50.000, 3 akg . wicueiLką z 38.000 na 36.000. 
N adto  komisja z c/.wolila piekarniom  w ypiekać aa 
próbę 4 dkg. butkę z najlepszej m ąki am erykań­
skiej i S ry lsk ie j po cenie 50.000 mk z tern jed­
n ak  zastrzeżeniem , że p ickaize muszą nadal wy­
piekać 3 dkg.;<bułki w iedeńskie i * dkg. gładkie 
Chleb w p iekarni m iejskiej kosztuje 100.000 mk. 
N adto zajęła się kom isja ceną obiadów urzędo­
wych, kteirą obniżono z 1 m iljona ua 800.060 mk.

ZAPOWIEDŹ PAM IĘTNIKÓW  BILIŃSKIEGO. 
Z W arszaw y telefonują nam: Jeden  z dzienników
porannych donosi, że w najbliższym  czasie uk a­
zać się n ia ją  2 wielkie tom y pam iętników min. 
Bilińskiego. U kazania się tych pamiętników* o e z e - ; 
kuje stolicą ze zrozum.alem zaciekawieniem . / 

ZaMOYŹIENIA RZĄDOWE DLA PRZEMYŚLU 
Na ostahiiem  p o je d ze n iu  K om ite tu  ekonom iczne­
go R ady m inistiow  uchwalono, iż w szystkie urzę­
dy państwowe winny uu dnia 15 bm. opracow ać 
plan zamówień, jak ie przew iduje budżet roku  1924 
oraz zakom unikow ać plany te  m inisterstw u prze- 

. m yslu i handlu. Zam ówienia te  w inny być nie- 
; zw lózme w ydaw ano przem ysłow i, *- -



1 N r 3 3 N O W A  R E F O R M A dobota, 9 lu tego  1 9 2 4
*

D z i a ł  e k o n o m i c z n y
Kryzys w łódzkim przemyśle 

włókienniczym
Kraków, 8 lutego.

(W , 8.) Z najpoważniejszego naszego ośrodka prze­
mysłowego z Łodzi, przychodzą coraz bardziej 
niepokojące wiadomości.

Łódzki p rz ‘mysł włókienniczy znalazł się obec­
nie w cięzkiem położeniu, zagraża mu kryzys, 
którego następstw a mogą Silnie wstrząsnąć na- 
szetn życiem gospodarczem.

Ooecny kryzys w Łodzi wywołany został wy­
łącznie niemol niemożnością zbywa towarów. —  
Eksport wyrobów łódzkich, który jeszcze w roku 
ubiegłym dochodził co 60 9/, produkcji —  zm alał 
dzis do 10—3 5 %  ogólnej produkcji. 85°/* tow a­
rów rynek wewnętrzny nie jest w sianie skonsu­
mować, nie dlatego, aby zapotrzebowania było 
mniejsze, lecz głównie z powodu drożyzny tych 
ar ykułow.

W drożyżnie produkcji włókienniczej dopatrywać 
się naieży przyczyny dzisiejszego kryzysu. W y­
roby łódzkie w dobie szybkiej dewaluacji marki 
polskiej, a więc produkowane tanio, zdobywały 
łatwo rynki zagraniczne. Taniością swą skutecznie 
współzawodniczyły z wyrobami czeskiemi, niemiec- 
kitm i czy austrjackiem i. To też polski przemysł 
włókienniczy produkował bardzo wiele, ustawicznie 
jie rozbudowywał, tworzył nowe w arsztaty pracy, 
powiększał zastępy robotników tekstylnych. Czasy 
inflacyjne były mu sprzymierzyńcem, tanie pożycz­
ki i zapomogi rządowe sprzyjały również rozwo­
jowi, a  były ponadto prem ją eksportową.

Z chwilą jednak waloiyzacji kredytów oraz 
wszr stkich świadczeń rządowycu, dalej ustawicz­
nych podwyżek płac i drożyzny podstawowych su­
rowców —  korzystne stosunki dla przemysłu zmie­
niły się radykalnie. Przestaliśmy tanio produ 
kować.

Towary naszego przemysłu tekstylnego są już 
i ł a  zag-anicy za drogie, ceną przewyższyliśmy 
'łraje o ustabilizowanej walucie, jak  A ustrja  i Cze- 
thy, których wyroby jako te iaz  już tańsze, a po­
niekąd i lepsze, owładnęły rynkami zagranicznemi, 
lo niedawna będącemi w wyłącznem naszem po- 
liadaniu. Klęska to dla polskiego przemysłu teksty l­
nego tom większa, że straciliśmy rynki zbytu, na 
których od dziesiątek l a t  nienodzielnie pakowa­
liśmy, a  więc Bałkan, Rumunję, Jugosławię, pań­
stwa bałtyckie, T urcję i k d.

Przem ysł łódzki, nie znajdując zbytu swej pro­
dukcji, ograniczył znacznie czaB pracy w fabrykach, 
niektóre przedsiębiorstwa musiały zawiesić pracę. 
S tan zatrudnienia w wielkim przemyśle włókienni­
czym w Łodzi, wedle ostatniego wykazn z końcem 
stycznia, przedstaw ia się następująco:

PRZEM YSŁ BAWEŁNIANY
SzeŚÓ dni W tygodniu pracują trzy  fabryki 

f 17.519 robotników.
Pięć dni pracnje 1 fabryka i 4377 robotników.
Cztery dni pracuje 5 fabryk i 3184  robotników.
T rz y  dni pracuje 18 fabryk i 33 157 robotników.
Dwa dni pracuje 6 fabryk i 11.231 robotników.
Zamknięto 2 fabryki o 1606 robotnikach.
Ogółem w 35 zakładach wielkiego przemysłu 

włókienniczego, bawełnianego, zatrudnionych jest 
69.468 robotników; z tej liczby pracuje tylko 
17 5 ł 9 normalnie, blisko połowa tylko przez trzy 
dni w tygodniu, a jedna szósta tylko 2 dni.

Bezrobotnych absolutnie jest 1606, a małoro- 
botnych, jeżeli za takich uznamy tc h .^ c o  pracują 
tylko 3 i 2 dni w tygodnia, 44  388.

PRZEM YSŁ WEŁNiANY
Sześć dni pracują 2 fabryki i 1056 robotników-
Cztery dni pracnje 6 fabryk i 4287 robotników-
Trzy dni pracnje 21 fabryk i 7942 r< botoików-
Dwa dni pracuje 1 fabryka i 313 lobotników.
Zamknięto 3 fabryki o 613 robotnikach.
Ogółem satom w 30 czynnych zakładach wiel­

kiego przsmyslu wełnianego pracuje 13.599 robot­
ników.

Normalnie i znośni# (6 i 4  dni) zatrudnionych 
je st 6.343 robotników, czyli 40  procent.

Małorobotnych (3 i 2 dni) je s t 8 256 robotni­
ków, a całkowicie bezrobotnych 613 robotników.

W  międzyczas!# jednak sytuacja pogorszyła  
Się. Słabsze finansowo przedsiębiorstwa zastano* 
nowiły zupełnie ruch. W  wielu fabrykach wy­
buchły zatargi na tle nieporozumień z robotni­
kami w związku z zamykaniem zakładów. Robo­
tnicy domagają się udzielenia im przez zamykają-s

p ■ A. a1-*-..
cych swoje fabryki przemysłowców, zapomóg ty tu ­
łem ekwiwalentu za pozbawienie icb pracy. Zarówno 
przemysłowcy, jak i robotnicy, szukają środków 
zaradczych. Przemysłowcy domagają się zuaczn ej- 
szej j omocy ze strony rządu, tanich kredytów, 
a przedewszystkiem stworzenia przez państw o 'dla 
przemysłu krajowego takich wa unkuw w Jakich 
pracrje konkurencyjny przemysł zagraniczny.

Pism a łódzkie, zazwyczaj dobrze poinformowane, 
a przytein doskonale zuające teren swej działalno­
ści, i to zarówno robotnicze, jak  i zbliżone do sfer 
przemysłowych —  zgodnie, dopatrują się jednej 
z głównych przyczyn kryzysu, w drożyżnie. Robo­
tn ic /  zredukowali już poniekąd swe żądania .płac. 
Zrezygnowali więc ze stosowania wskaźnika dro­
ży żnianego i przyjęli nieco zmodyfikowane warunki 
przemysłowców. W  ten sposób ważny zatarg  został 
pomyślnie zażegnany. Do zgody nie doszło jeszcze 
na tle ograniczenia pracy i zw alniania robotników. 
Ale i w tym kierunku dojdzie do porozumienia, 
bo oto, jak  pisze łódzki „Głos Polski*, „jedna, jak 
i druga sirona —  robotnicy i przemysłowcy —  
coraz wyraźniej uświadamiają sobie, że przem ysł 
włókienniczy r.ie może dać zatrudnienia tej 
liczbie rubutnikuw. jana w okresie wyjątkowej 
konjunktury przyciągnął, “ ^

„Okres ten —  jak  to coraz b i^ z ie j  oczy wistem 
się staje —  minął bezpowrotnie. ^N aw et otwarcie 
rynku rosyjskiego nie będzie wr stanie dać zatrudnię
nia ponad normy przedwojenne uruchomionemu 
przemysłowi łódzkiemu. To trzeba sobie raz ja ­
sno powiedzieć i rozpocząć walkę z bezrobociem  
rnwrrez i z arugiepo kińca, t. j. rozoocząć de 
mobilizację armji robotniczej. Naturalnie, że n a ­
leży tu ta j demobilizowae przedewszystkiem żywioł, 
który napłynął w ostatnich powojennych latach. 
Inicjatyw a powinna wyjść zarówno od związków 
zawodowych, jak i od przemysłu, a to w imię do­
bra tych, którzy tu ta j pracować mają i chcą pra­
cować norm alnie".

R ząd nasz, mimo, że cały  swój czas pośw ięca 
w ielkiem u dziełu sanacy jnem u finansów  państw a, 
m usi bezzw łocznie p rzystąp ić  do złagodzenia k ry ­
zysu  przem ysłow ego w Łodzi. Do zupełnego zam ­
kn ięcia  fab ryk  dopuścić n‘8 WOltlO. tłum y bezro­
botnych byłyby zb y t niebezpiecznym  elem entem  dla 
naństw a. N ależy więc otw orzyć dogodne w arunki 
d la kontynuow ania p racy  w przem yśle w łókienni­
czym —  ponadto Dależy zdoDyć nowe ry n k i znytu.
A rynki te są  w Rosji.

Podobno w niedalekiej już przyszłości ma dojść 
do zawarcia trak ta tu  handlowego z Rosją. Ohy ta 
niesprawdzona dotąd pogłoska okazała się prawdziwą.

Przem ysł łódzki świetnie jest dostosowany do po­
trzeć Rosji i to je3t może jego największą potęgą, 
tak, że w tej dziedzinie otw ierają się dla niego po­
myślne horyzonty, —  państwo zaś zapewni sobie 
spokój w kraju na czas sanacji skarbu.

Kronika ekonomiczna
CZYSTY ZYSK P. K. K, P. ZA ROK i923. Za

ostatni rok operacyjny i ostatni istn t-nia P. K. K P, 
wykazała mkj>. 6,031 374 6 5 5 2 1 9  czyste-o zysku, 
który został ro/dzielony w następujący sposou: na 
rezerwę specjalną mkp. 4 ,952.000.000.000. na fun­
dusz zapasowy mkp. 79,374,555.219 i do funduszu 
em erytalnego l.OOo.OOO.oOO.

OSTRZEŻENIE DLA EMIGRANTÓW 00 APGEN-
TYitY Urząd emigracyjny ostizega emigrantów, 
chcących wyjeehać do Argentyny, że, zgodnie z infor­
macjami, udzielonymi >r :z poselstwo polskie 
w Buenos Aires, znalezienie zajęcia w miastach 
jest obecnie niezmiernie trudne z powodu braku 
pracy i zbyt wielkiego napływu robotników. Nieco 
łatwiejsze jest otrzymanie zajęcia przy iolnietwie 
i hodowli bydła dla robotników zdrowych, silnych 
i znających się na gospodarstwie. Osoby, należące 
do tak zwanych zawodów wolnych (inżynierowie, 
adwokaci, nauczyciele i t. p.) nie powinni również 
przyjeżdżać do Argentyny, gdyż nie znajdą posady 
w swoim zawodzie. Muszą być przeto przygotowani 
do najprostszej pracy fizycznej i do ciężkmh ma- 
te rja ln jeh  warunków. Osoby chore, dotknięte k a­
lectwem, albo nie posiadając# wymaganych przez 
władze argentyńskie dokumentów w najzupełniejszym 
porządku, nie będą wpuszczane do Argentyny.

K O L E J  E L E K T R Y C Z N A  G D A Ń S K  —  M A L- 
BORG. „Baltisclie P resse“ podaje dodatkow e szcze 
goły o pro jektow anej budowie kolei elektrycznej, 
łączącej G dańsk z Malborgiem. Rzekom ą koniecz­
ność budow y tej kolei m otyw uje się tem , że zaspy 
śnieżne m ogłyby przerw ać kom unikację na koto- 
lejach w ąskotorow ych. Niewątpliw ie chodzi tu  za­

razem  o n iekontrolow any przejazd z Niemiec do 
Prus wschodnich i Gdańska, W  tym  celu głównie 
ma być stw orzone połączenie kolejowe elektryczne 
między Pszczółkam i a  Malborgiem. Największe 
trudności nastręcza kw estja  pokrycia kosztów  bu­
dowy. m

ZWIĘKSZONA W YDAJNOŚĆ PRACY W  KO­
PALNIACH NIEMIECKICH. Z Górnego Ś ląska do­
noszą: W iadomości z niemieckiej części Górnego 
Śląska stw ierdzają, że przedłużenie dnia pracy w 
kopalniach tam tejszych zwiększyło w cza,sic od 23 
do 25 stycznia ogólną wydajność produkcji węgla 
do w ysokości 37.187 ton. W ydajność ta  w tym  
c-żłisie w roku ubiegłym  wynosiła 29.748 ton.

NOWA ,.PUNCA11 NA ZŁOTO CZESKIE. Z W a r­
szawy telefonują nam: Cztcuosłowacja zarządziła 
nowy znak na wyroby złote, nieoznaczonej urzędowo 
wartości karatowej, a wywożonych za granicę. Z rak 
ten przedstawia się jako tró jkąt ze ściętemi szczy­
tami, w środka tró jkąta znajduje się kotwica z prze­
łamanym znakiem piątki rzymskiej.

S p raw y  w o jskow e
W arszawa, 6 lutego.

Powszechna służba wojskowa.
W edług uchw alonej w drugiem  czytaniu na po­

siedzeniu Sejmu dnia 5 b. m. ustaw y o powszech­
nej służbie w ojskowej, czas trw ania służby jest 
następujący : 1

1 ) W wojsku stałem :
a) W e wszystkich rodzajacii służby wojskowej, 

prócz jazdy i arty le rji korniej, dwa la ta ;
b) w  jeździe i arty le rji konnej dw a la ta  i jeden 

miesiąc.
2) W  rezerwie — do końca tego roku kalenda­

rzowego, w którym  rezerw ista kończy -40 la t życia;
J) w pospolitem ruszeniu —  do konca tego ro­

ku  kalendarzow ego, w k tó rym  zaliczony do pospo­
litego ruszenia k o ńczy*60 ia t życia

W iek ]>oborowy rozpoczyna się z dniem 1 s ty ­
cznia tego roku, w którym  obow iązany do służby 
w ojskowej kończy 21 la t życia, i tn v a  do końca 
togo roku kalendarzow ego, w k tórym  kończy 23 
t o k  życia.

W razie w ybuchu wojny, wiek poborowy roz­
poczyna się z dniein 1 stycznia tego roku kalen­
darzowego, w którym  obowiązany do służby woj­
skow ej kończy 19 la t życia. r '

Odroczenie term inu odbycia służby w wojsku 
stałem  może być udzielone:

a) jedynem u żywicielowi rodziny, o ile u tizy- 
manie tej rodziny je s t zależno od jego pracy, o ile 
poborowy ten obowiązek istotnie spełnia,

b) właścicielom odziedziczonych gospodarstw  
rolnych; ,

c) osobom, odbyw ającym  stud ja  teoretyczne 
i praktyczno,. J  Ft*1 wB f

Odroczenie term inu odbycia s łu ż b / w śvoj*ku 
stałem  może być udzielone' tylko na przeciąg je­
dnego roku, po którego  upływie poborowy, o ile 
nio uzyska ponownego odroczenia, obowiązany 
je st staw ić się do służby w -wojsku stałem .

Za jedynych żywiciel' rodzin uważa ni być m ają:
a) jedyny  syn niezdolnych do p racy  rodziców', 

lub toż wdowy lub wdowca, oraz jedyny syn nie­
ślubnej m atki;

b) jedyny rodzony lub przyrodni b ra t osiero­
conego i do pracy niezdolnego ślubnego lub nie- 
sl ub: lego ro :1 zc fis t w a .

Rodzice, o ile ukończyli ftó la ł życia, oraz m atki 
sam otne, o iie ukończyły 43 la t życia, uważani 
być m ają za niezdolnych do pracy  i badaniu yt tym 
kierunku nic podlegają: badaniu nie podlegają ró­
wnież o.-oby płci żeńskiej do siedem nastu la t ży­
cia włącznie.

Odroczenia .term inu odbycia służby w wojsku 
stałem  m ogą być udzielone:

a) uczniom szkół średnich ogólno-kształcących;1 
państw ow ych lub pry w alnych, uznanych przez 
państw ow e władze szkolne za lównjorządne z pnń- 
stwowem i, albo uznanych za równorzędne .szkół 
zawodowych, oraz niższych liniowych szkół rolni­
czych, działających na mocy ustaw y z dnia 9 lip­
na 1920 roku (Dziennik Ustaw G2) —  najwyżej do 
25 roku  życia włącznie;

b) zwyczainym*'słuchaczcmi wyższych zakładów  
naukow ych państw ow ych, lub równorzędnych 
przez państw o uznanych pryw atnych, tudzież od­
byw ającym  now icjat zakonny, oraz poświęeają- 
cyrn się siudjom  teologji w yznania katolickiego 
łub innych w yznań chrześcijańskich dla uzyskania 
święceń duchowriyelT, najw yżej do 26 roku życia;

c) uczniom zakładów  raoinackich, przez pań­
stw o uznanych i nadzorow anych-dla przygotowal­
nia się do stanu  duchownego, ew entualnie w cią­
gu  la-t dwóch po uKończeniu zakładu, ctjfeui uzy­
skania stanow iska duchownego — najwyżę,' do 26 
la t  życia;

d) osobom z w ykształceniem  średniem lub uryż- 
szem, odbyw ającym  za granicą p rak tykę w ia- 
k ładach  handidw ych, przem ysłowych lub rolni­
czych — najw yżej do 26 la t życia.

Minister spraw  wojskowych zażądał dużego pod­

wyższenia w ym agań, jak ie  się staw ia oficerom re­
zerwy i stosownie do tego przedłużył czas ich 
szkolenia z jednego roku  nal'pó lto ra , przewidując 
to, uchw alono, że slużha 18-1/ 2-miesięczna trw a od 
drugiej połow y czerwca, kiedy kończą“się m atury  
i ku rsy  uniw ersyteckie, do 1 października następ­
nego roku, to jest do początku roku szkolnego w 
wyższych uczelniach (razem 15.(A miesięcy), a u z u ­
pełnia się trzem a miesiącami podczas feryj letnich 
roku  najbliższego.

Zaprzysiężenie rekrutów .
W edług rozkazów  m inisterstw a spraw  wojsko­

wych, odbywać się ma uroczyste zaprzysiężenie 
rekru tów  rocznika poborowego 1902, wcielonych 
do szeregów z początkiem  grudnia roku ubiegłe­
go. Zaprzysiężenie bowiem ma być zaprowadzone 
w 8 tygodni od chwili wcielenia. Poszczególne 
D. O. K. wwdaly w te j sprawie rozkaz, m ający na 
celu podniesienie w oczach rekrutów  powagi tęgo 
uroczystego ak tu , m ającego w wojsku szczegól­
nie ważne znaczenie. By m om ent przysięgi nale­
życie utrw aliła w pami-ęci rekrutów , kapelani woj­
skowi przygotow ują ich odpowiednio w czasie po­
gadanek , w skazując na ważność i św iętość tego 
aktu .

Sama uroczystość zaprzysiężenia powinna być 
urządzona w sposób okazały  przez dowódców gar­
nizonów' w porozumieniu z kapelanam i wojsko­
wymi, tam  zaś, * gdzie ich niema, z miej-scown-m 
duchowieństwem  cywilncm.

R ekruci obrządku grecko-katoliekiego będą 
przysięgali wspólniię z katolikam i.

Podpzas przysięgi ma być w miejscu jej sk ła­
dania dosta teczna liczba oficerów i podoficerów, 
przyczem ma być zw racana uw aga na sp&sób, w 
jak i od b y w a^Ię  zaprzysiężenie.

Ćwiczenia rezerwistów.
Przew idyw ano jest pow ołanie n a  ćwiczenia w oj­

skow e, w roku bieżącym szeregowych rezerwy ro­
cznika 1899. W  roku zeszłym ostatn io  byli ćwi- 
czeni rezerwiści rocznika 1899. Ćwiczenia te m ają 
trw ać’dw a tygodnie. Termin ich ma w ypaść na 
w rzesień li- r.

Oprócz tego istnićjo pro jek t powołania na 1 -mie- 
sięeznc ćwiczenia wojskowe nauczycieli, pełnią­
cych swoje funkcjo pedagogiczno, a k tórzy  nie 
służyli w wojsku, zostali zaliczeni do zapasu. Ćwi­
czenia ich m ają trw ać od dnia 15 lipea do 14 sierp­
nia b. r.

Mianowania podoficerów zawodowych.
Władze, w ojskowe w yjaśniają, żo kapitu łantam i, 

względnie podoficeram i zawodowymi, m ogą być 
mianowani również szeregowi młodszych* roczni­
ków poborowych, k tórzy  wcieleni, jaku ochotnicy 
(n. p. ochotnicy z roku 1903 lfib 1902) odsłużyli 
już dawno ustaw owo określony czas służby czyn­
nej w wojsku -slaluiri. Tym  szeregowym  zaliczona 
jest służba od dnia przeniesienia do rezerw y w ła 
ściwego im rocznika poborowego z k tórym  w 
swoim czasie rozpoczęli służbę. Mianowani pod­
oi icerowie są upraw nieni do odpowiednich pobo- 
row pieniężnych.

In aj w i ę k s z y  
w Małopolsce

skiad foiteplanóts

li). SZ2U/5ka 9,1. U.

v. yłączne zastępstwo 
tirm światowej sia s j

n& otory elek tryczne używane, 
M «  w doskonałym stanie, na prud 
stały od 0’5 do 7-o K. P„ ma oka­
zyjnie do sprzedania „Herbewo" S. A. 
w Krakowie, Aleja Słowackiego, 
u wylotu m. Długiej. 205

B fljózki d z iec ięce  odnawia pre- 
1Ar cyzrjnie, gumy obciąga na 
poczekanie Kupuje stare wózki. 
Piecliowicz, Kruków, illikołajska 7. 

200 a i

\ A B A Ż U R Y
do lamp elektrycznych, gazowych i naftowych, gotowe i na zamówienia 

artystycznie wykonane, ’

LAMPY ELEKTRYCZNE
Diurowe, wiszące, salonowe — najtaniej: W ytwórnia

(u 7. A. J a s t r z ę b s k ie g o ,  S ła w k o w s k a  30 , 11».
Telefon ^048. 106 i  10

ż Ł Ł ^ A m ł  |

spawane, czarne i pocyakewane, o pojemności 200 litrów 0
w yra o a ilo śc ii dostarcza w  każdej 

FABRYKA BECZE T. ŻELAZNYCH

  '- F M IM  M I M  W i l l
dawniej BER3HE1M f t  MAI GARYE?

Lw ów  —* plac MarjackI L. 8.
Dostawa natychmiast! Ceny niskieI

. ZASTĘPCY: Warszawa: In*, Tadeusz Slubicki, ulice: Hatolióska L. 3,

§ Kraków: „EkaH, Spółka z ogr. por., Rynek Kleparski Ł. 9.
Stanisławów: Adoli Lippa, ulica Bielowskiegc L, 8. 21314

Hospicium Polskie w Rzymie
 ̂ K orespondent „K urjera Pol­

skiego11 pisze z Rzymu: 
K tokolw iek, dążąc zw ykłą drogą na K apitol, 

zboczy w uliczkę, gdzie wznosi się wielki pałac 
( ąoftmi, zauw aży w ciśnięty między dom y nio- 
uiclk kościół, a na jig o  froncie godło państw a 
polskiego, białego orla na czerwonej tarczy To 
kóściui św. S tanisław a, zw any tu  „S. StanLskw dei 
I o lacc lii1. Mała „.świątynia tw orzy jedną całość 
z g rupą kiikopięirow yeh domów, stanow iących 
polskie hospic-ium, czyli daw ny dom gościnny dla 
pielgrzymów.

Nie je s t praw dą, aby hospicium było w łasnością 
duchow ieństw a, lub dla niego było prząznaczone. 
Księża polscy m ają w Rzymie swe osobne kolle- 
gium i do mieszkań w hospicium nie roszczą so­
bie praw a. Chociaż kuratorem  1 ej fundacji jęst- 
ubccnie poseł polski przy Vvatykanie,”ale w skład 
obecnego zarządu wchodzi ty lko jeden ksiądz.

Zapewne m iło k to  w ie/ że to  stare, przytulisko 
polskie ma- trzy  iron ty , k ilkanaście okien wzdhiż 
ubcy „Polaków 19, a trzy  do czterech pięter w yso­
kości; zawiera okoio zO m ieszkań i jedną w ielką 
salę% daw ny refek tarz pielgrzym ów; -Obecnie zna­
czna ezęśc m ieszkań zaję ta  je s t przez rodziny wło­
skie-, k tó re  korzysta ją  tu  z ,,'ochrony lokatorów 11, 
podobnie, jak  to się dzieje w Polsce. Lecz jeszcze 
w ciągu roku bieżącego dziesięć m ieszkań zosta­
nie opróżnionych, a  wówczas hosp iuum  będzie 
mogło się- rozw inąć i w ygodniej urządzić. N ietyl- 
ko wycieczki nasze, ale i poszczególne osoby, od­
dające się w Rzymie dłuższym studjom  naukow ym  
lub artystycznym , znajdą tu  m ieszkanie z pensjo­
natem  na bardzo dogodnych w arunkach. — Przy 
obecnym zaś, bardzo słabym  ruchu przybyszów 
z Polski, in sty tucja  ta  naw et w szczupłych roz­
m iarach dobrze spełnia swoje zadanie i zasługuje 
na uznanie zupe łne .,

D odajm y jeszcze, że ten dom polski położony 
tost doskonale: dwie m inuty na K apitol, tyleż na

am
N ajstarszy i najw iększy

POLSKI CA19! 0) KUCE
zawiadamia swoich Szanownych Klientów w Polsce, że wypłaca 
natychm iast w iolarach przesyłki dla ich rodzin w Każdej 
ozęści Polski. Komunikujcie się ze swoimi w Ameryce, ażeby 

pieniądze tylko przoz ten banb przekazywań 
Na czelo tego Banku stoi znany J a n 'P .  Smulski jako prezes 
i A ngust J. f owalski jako kasjer. — Zasoby t6Lro Banku wy­
noszą przeszło 20 miljonów dolarów. — Wszelkie tranzakcje 
handlowe i p rzemysłowe załatw ia nasz Bank przez departament 

zagraniczny, sprawnie, tanio i jak najskrupulatniej. 
Reprezentantem naszego Banka na Polskę jest p. Ludomir 

Chęciński, P. K. K. p. W arszawa, u) B ielańska 10.

The korif, Western, Trust & Sawings Bank
1201, Milwaukee Avenue CHICAGO, Illinois

Adres kablowy: N orw est Chicago

R .  W I B I R F 1  I  S K i  i
Eraków , u lica  Grodzka 37, p o leca

oryginalną mączką odżywczą szwajcarską

„ N E S T L E u "

plac W enecki, ffcątl rozchodzą się ulice i tram w a­
je we w szystkie strony  Rzymu, wreszcie oddalo­
ny' jesb o jfjjsć pięć. m inut drogi od wielkiej Bi- 
bljotcki Narodow ej, doskonale zorganizowanej 
i inieszcsącej przeszło pół miliona tomów.

Niewicllśą bibljotokę mieści również hospi- 
| eium poKkie w swoich m urach. S tanow i ona pedo- 

zyt zamiłowanego zbieracza cennych ksiąg. J»st 
tego coś 6.000 tomów, przeważnie historia Polski, 
w ydaw nictw a kosztow ne i rzadkie, w |>ięknycli, 
pergam inowych opraw ach. Zaloż^ćiel te j Ińbljote- 
ki, człowiek, nie dbający o rozgłos ani wdzięcz­
ność ogółu, ofiarował swój zbiór przed dwoma la­
ty' Polskiej A kad-m ji UinicjętnoSci. jako zawiązek 
polskiej stacji naukow ej -w Rzymie. Po pewnem 
uzupełnieniu, wyinagająuem fachowej ręki histo­
ryka, będzie to bibljoteka wielkiej wartości dla 
natszych badaczy', pracująąycli w Rzym ie; pozwoli 
im każdej chwili zajrzeć do dziel, k tóre niełatwo 
znalcść za granicą.

Polska A kndcipja Umiejętności dotychczas dość 
chłodno tra k tu je  len zawiązek swej stacji rzym ­
skiej, bo naw et w łasnych rozpraw  i w ydaw nictw  
jeszcze, .am ń ie dosia irzy lu . Dziś, gdy w uniw er­
sytecie rzymskim odbyw ają 'się w ykłady jeżyka 
i lite ra tu ry  polskiej, powinuaby znaieść sio iu 
przynajm niej „Biblju-.eka Pisarzów  Pińskich71 w 
komplecie, oraz ważniejsze stud ja językow e i lite - 
raidśic.

Byłoby dobrzej aby nasze firmy wydawnicze1-ze­
chciały poprzeć s wen: W a ra  ni i ten ośrodek kul t u­
ralny, z k tórego  zaczyna promieniować na VV> 
chy wiedza o Polsce i jej dorobku kulturalnym .

P/uzeum  i- tn o g ra f ic z re
Muzeum etnograficzne na W aw elu, istniejące już 

la t 13 pod kierunkiem  inspek to ra  p. Sew eryna 
Udzieli, mimo trudnych w arunków , roz.wija się 
stale. Obecnie obejm uje ono 15 sal m uzealnych, 
lińeszaząeycli zbiory ludowe polskie, ruskie, litew- 
sl ie, białoruskie i f. p. W roki* bieżącym otw arty 
będzie dział przedm iotów  wschodnich i egzotycz­
nych, pochodzących ze zbiorów prof. B enedykta 
Dybowskiego, podróżnika Rogozińskiego, prof. 
Raciborskiego, H ryncew icza i różnych ofiarodaw ­
ców.

Z zakresu rodzimej sztuki byłoby pożądnnom 
nadsyłanie dla Muzeum zbiorów ludowych z całej 
Polski, zw łas7,cza z okolic kresow ych. Zbiory lu­
dowo obecnie szybko zanikają, a Muzeum, u trzy ­
m ujące się jedynie ze sk ładek  członków i w stępów, 
nie posiada na to  potrzebnych funduszów, ponie­
waż stosunek wpływów kasowych przedstaw ia się 
tak  znikomo, iż, gdy  dochody przedwojenne ró­
w nały się 100 dolarom rocznie, to  w roku 1923 
wraz z subw encjam i rządowem i nie doszły do w y­
sokości 10 dolarów. D latego też obowiązkiem pa- 
lijo tycznym  każdego P o laka , dbającego o zacho­
wanie ‘dla potomuoścd dowodów k u ltu ry  ludow ej, 
je s t [wpieranie te j insty tucji przez przystąpienie ■> 
na członka, dary  w przedm iotach m uzealnych lub 
w gotów ce. Jak ie  zaś zainteresow anie wśród spo­
łeczeństw a może wyw ołać dobrze zaaranżow ana 
akc ja , może św iadczyć w m odzenie tegorocznej 
szopki w Muzeum przeinysłowem, k tó ra  u ratow ała 
od zapomnienia dawne szopki, obnoszone przez 
podmiejskich artystów -am atorów , k tórzy  z Dowo­
du drożyzny papierów  kolorow ych i zakazów 
?, kilkow iekon oj piaców ki ustąpić musieli. G.

Olbrzymie zapisy Amerykanów 
na cele społeczne

Jest rzeczą znaną, że bogaci Amerykanie mż 
często za życia swego, I u d  w  testamencie, za­
pisują wielkie samy na cele kulturalne i dobro­
czynne. Ostatnia jednak lista zapisów, poczy­
nionych w roku ubiegłym, wprawiła w podziw 
nietylko Europejczyków, lecz i społeczeństwo 
amerykańskie.

Najczęstsze są zapisy na cele dobroczynne, 
Lista wymienia szereg ofiarodawców, którzy 
złożyli od 100 do 500 tysięcy ilolaiów (Ucząc 
na każdego zosobna), a pani Thompson z Nowego 
Jorku ofiarowała nawet 1,600 000 dolarów na 
kilka iDstytucyj dobroczynnych. f

Drugą pozycję stanowią zapisy na zakłady 
naukowe i urządzenia, służące nauce. Tu znaj­
dujemy jeszcze większe kwoty, n. p. po 4 i 6 
miljonów dolarów, złożonych przez jednego ofia­
rodawcę (w jednym tylko roku). Fundacja Rock- 
fellera złożyła w r. 1923 ośm miljonów dolarów 
dla szkół medycznycn, na cele hygjeny, w tem 
1 miljon dla szkół medycznych w Chinach, — 
Wspaniałe te zapisy dają świadectwo pięknie 
rozwiniętemu zmysłowi społecznemu w nowym 
świecie, zawstydzając mocno w tym względzie 
stary kontynent.
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Skrzynki ń 50 puszek. WaruńKi na m iejscu .

GDZIE N A JL E P IE J ŻONATYM? W Sztokiim  
mie odbył się w fych dniach pierwszy wielki wiec 
sportow y szwedzkich kobiet, na k tó rym  jedna z 
lekarek  u p a liła  następujący tezę: „Zarówno
szwedzka, jak  fińska s ta ty s ty k a  dowodzą bez ża­
dnych wątpliwości, że kobiety  zamężne są niedo- 
st;rteo7.nie odżywione, najpraw dopodobniej z tegc 
pow odu, że nigdy nie m ają czasu należycie się 
najeść. Gdy mąż w raca do domu, muszą troszczyć 
się o niego i kob ie ta  nic zadaje sobie trudu , by za­
troszczyć £ię o siebie

ODKRYCIE PLEMICN Z EPOKI KAM IENNEJ 
Niedawno w róciła m isja am erykańska ze swej 
podróży naukow ej przez A ustralię z w ynikam i ba­
dań, aprobująccnu niejako tw ierdzenia tych, k tó ­
rzy w cyw ilizacji nie widzą czynnika uszczęśli­
w iającego ludzkość. Oto odkry to  jńemiona P a­
puasów, prow adzące życie daleko prośeiejsze, nil 
przodkow ie nasi z epok ' b roiuow ej, gdyż sto ją  je- 
szcze n a  poziomie czystego okresu kam iennego 
Nie znają innej broni, jak  łuk i topór kam ienny 
i w iodą wśród swoich urod/.ajnych pól życie pa- 
trjarohalne, w prost sielankowe.

Nie m ają elem entarnych pojęć ze sztuki wojo­
wania, a icli sadyby nigdzie nie w ykazują naw et 
śladów obronnych przygotow ań, zresztą zupełnie 
zbytecznych, gdyż łagodne ich obyczaje w yklu­
czają w szelką możliwość wojennych konfliktów  
I nad nimi wisi j id u a k  groźba cywilizacji. Hoieu 
derscy bowiem badacze, k tórzy  te obszary studjo  
wali, w ykryli tu pokłady złota, Jego rozniecające­
go bratobójcze walki m etalu, mogące zakłócić 
i zniszczyć błogie życie Papuasów .
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